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Cała pracujgca ludzkość

pragnie PO
Polscy włókniarze 

zwyciężyli 
we współzawodnictwie 

z Czechami
WROCŁAW (PAP). Do Jele­

niej Góry przybyła 25-osobowa de­
legacja czechosłowackich włóknia­
rzy z fabryki włókienniczej w Trut- 
nowie z sekretarzem generalnym 
związku zawodowego włókniarzy 
czechosłowackich Ackermannem na 
czele.

Delegacja przywiozła sztan­
dar przechodni współzawodnic­
twa pracy pomiędzy zakłada­
mi włókienniczymi czechosło­
wackimi a polskimi. Sztandar 
ten zdobyła załoga fabryki 
włókienniczej „Orzeł" w My­
słakowicach — powiat Jelenia 
Góra. Uroczystość wręczenia 
sztandaru, która odbyła się w 
Myślakowicach, stała się wiel­
ką manifestacją przyjaźni pol­
sko-czechosłowackiej. Na za­
kończenie uroczystości zespól 
teatru jeleniogórskiego odegrał 
komedię „Damy i huzary“.

Delegacja czechosłowacka wzięła 
udział w obchodzie święta 1-majo­
wego w Jeleniej Górze.

Dymisja gabinetu
transj ordariskiego

PARYŻ (PAP). Agencja „France 
Presse" donosi z Ammanu o ustąpieniu 
gabinetu transjordańekiego. Przewidu* 
je się, że do nowego rządu wejdą 
przedstawiciele Arabów palestyńskich.

IELK0P01SKI

1 MAJA NA ŚWIECIE
Obchody 1-majowe, 

rodziły się w potężną 
Związku Radzieckiego 
cujących. Obchody 1-majowe podkreśliły pogłębiający się sojusz 
robotniczo-chłopski oraz gotowość najszerszych mas wzmożenia 
wysiłków nad rozbudową potęgi gospodarczej kraju.

tak w Polsce jak i na całym świecie, prze- 
manifestaęję na rzecz pokoju i jego ostoi — 
oraz solidarności międzynarodowej mas pra-

W WARSZAWIE
na trybunie honorowej, ustawione) 

na wprost wylotu ulicy Złotej, zajmu­
je miejsce Prezydent R. P. Bierut, 
członkowie Rady Państwa — Zam­
browski, Szwalbe i Barcikowskl, pre­
zes Rady Ministrów — Józef Cyran­
kiewicz, wicepremierzy: Zawadzki 1 
Korzycki, Marszałek Polski — Ży­
mierski, ministrowie, wiceministrowie 
oraz ambasadorowie państw zaprzyjaź­
nionych.

Pochód 1-majowy 
marsz organizacyj 
który trwał blisko 2 
wojskową prowadził 
ster O. N gen broni Popławski. Pu­
bliczność wznosi bez przerwy okrzyki 
na cześć demokratycznego Wojską 
Polskiego. Przed trybuną Prezydenta 
pochylają się sztandary pułków pie­
choty. Zamknięciem tego niezapomnia­
nego pokazu mocy obronnej 
Ludowej były potężne działa 
bieżne.

otworzył prze- 
młodzieźowych. 

godziny. Defiladę 
drugi wicemini-

Polski 
samo-

W ŁODZI
Już od wczesnych godzin rannych 

ulice zaroiły się setkami tysięcy mie­
szkańców i uczestników delegacji 

chłopskich, które przybyły ze wszyst­
kich zakątków województwa, w celu 
zadokumentowania pogłębiającego się 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. W sku­
pieniu wysłuchują niezliczone rzesze 
mieszkańców Łodzi krótkich, bojo­
wych przemówień, raz po raz roz­
brzmiewają burzliwe oklaski i okrzy­
ki, podkreślające solidarność zgroma­
dzonych z wywodami mówców. Na­
stępnie 250 tysięcy ludzi manifestowa­
ło w potężnym pochodz:e swą wolę 
pokoju, na spowitej w czerwień i bar­
wy narodowe ulicy Piotrkowskiej.
W KATOWICACH

Po uchwaleniu rezolucji, w której 
zebrani solidaryzują się z międzyna­
rodowym proletariatem i polityką rzą­
du Polski Ludowej — rozpoczęła się 
potężna, w niespotykanych dotąd roz­
miarach defilada. Około 300-tysięczn«i 
rzesza manifestujących deklarowała 
swą wolę walki o pokój i budowę 
socjalizmu.

WE WROCŁAWIU
na wiec przybyło około 200 tysięcy 

osób. Razem z robotnikami defilowały 
liczne banderie, wozy chłopskie z licz- 
nvmi transparentami, głoszącymi hasła 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Rozległe błonia krakowskie sta­
ły się miejscem potężnej manife­
stacji pierwszomajowej społeczeństwa 
krakowskiego. Po przemówieniu przed­
stawiciela KC PZPR — min. Rapackie­
go z ust 200-tysięcznego tłumu padły 
okrzyki: pokój, pokój, demokratyczny 
pokój. Po wiecu
ULICAMI KRAKOWA
ruszył olbrzymi pochód.

Coraz większy napływ wycieczek 
na TARGI POZNAŃSKIE

Górric’wo i rybołówstwo zainteresowane szwedzkimi wyrobami
VY7 dalszym ciągu napływają do Po* 

znania goście zza granicy. Wczo* 
raj prz^ jechał na Targi attachee han* 
dlowy Węgier, p. Simka, w towarzy* 
stwie przedstawiciela przemysłu che* 
micznego Węgier dr Lajos Eidua. 
Liczni dziennikarze zza granicy intere* 
sują się żywo Targami, wysyłając re* 
portaże i sprawozdania do wszystkich 
pism całego świata. Wczoraj przyje* 
chał red. p. Immanuel Birnbaum z 
dziennika ,,Svenska Dackblader". O* 
becny jest również korespondent Reu* 
tera p Bui6t.

''Transakcje handlowe, zawierane 
między państwami, nabierają na 

sile. Firmy szwedzkie wyrażają naj* 
wyższe uznanie i zadowolenie z prze* 
prowadzonych rozmów i już zawar* 
tych transakcji. Dotyczy to szczegół* 
nie trelleborskiej fabryki gumy — nap 
większej fabryki wyrobów gumowych 
na terenie Skandynawii. Zaznaczyć na­
leży, że bierze ona po raz pierwszy 
udział w Targach zagranicznych i przed* 
stawia wyroby z gumy. Jej wyrobami 
zainteresowało się szczególnie górnic* 
two i rybołówstwo. O wysokości doko* 
nanych już transakcji niech świadczy 
najlepiej fakt, że wspomniana firma 
wysłała swego przedstawiciela do 
Sztockholmu z prośbą, ażeby rząd 
szwedzki zwrócił się oficjalnie do rzą* 
du polskiego z propozycją zwiększenia 
ustalonego kontyngentu towaru ekepoi* 
towanego do Polski. Niemniej szym 
zainteresowaniem cieszą się fabrykaty 
szwedzkiej firmy „Fagesta",

Niemniej wspaniałe uroczystości 
odbyły się we wszystkich miastach 
i miasteczkach na terenie kraju.
Zewsząd napłynęły wiadomości świad­

czące o tym, że tegoroczne święto pier­
wszomajowe było — podobnie jak w 
Polsce — powszechną manifestacją sił 
pokoju. Równocześnie Związek Radzie­
cki i kraje demokracji ludowej obcho­
dziły dzfeń 1 mą ja pod znakiem coraz 
to większych sukcesów w dziedzinie 
odbudowy i wszechstronnego rozwoju 
swego życia. Masy pracujące zachodu 
zademonstrowały ze swej strony wolę 
obrony pokoju i walki o swe prawa.

Tegoroczny obchód
1 MAJA W MOSKWIE
defilada na Placu Czerwonym i olbrzy­
mie demonstracje ludności stolicy 
przekształciły się we wspaniałą mani­
festację potęgi Związku Radzieckiego, 
jego sił zbrojnych orąz niezachwianej 
wiary narodu radzieckiego we własne 
siły, w zdecydowaną przewagę obozu 
pokoju i postępu nad siłami reakcji im­
perialistycznej, nad knowaniami podże­
gaczy wojennych.

STOLICA CZECHOSŁOWACJI 
obchodziła niezwykle uroczyście dzień 
pierwszomajowy. Po przemówieniu pre­
zydenta Gottwalda, przyjętym owacyj­
nie przez zgromadzone tłumy, rozpo­
częto defiladę oddziałów wojska, stra­
ży bezpieczeństwa narodowego oraz 
wielotysięcznych rzesz milicji robotni­
czej. Defilada zbrojnych oddziałów 
trwała dwie godziny.

W uroczystym obchodzie
1 MAJA W RZYMIE 
wzięło udział kilkaset tysięcy osób.

W PARYŻU
uczestnicy pochodu kierowali się na 
Plac Bastylii, na którym wznosiła się 
przybrana czerwienią trybuna honoro* 
wa. Jako pierwsi w pochodzie szli 
•członkowie Komitetu Światowego Kon* 
gresu Obrońców Pokoju z własnym 
transparentem. Wśród grup narodowych 
wyróżniła 6ię grupa Polonii francuskiej.

1 MAJ W WARSZAWIE
W pierwszym szeregu pochodu 
1-majowego szli najwyżsi dostoj­
nicy państwowi. Na zdjęciu od le­
wej wicemarszałek Sejmu St. 
Szwalbe, Marszałek Polski M. Ży­
mierski, wicepremier Zawadzki, 
premier Cyrankiewicz Prezydent 
R. P. B. Bierut i wicemarszałek Sej 

mu R. Zambrowski
Fot.: Ag. II. „API"

Min. RUSINEK
zwiedził MTP

Wczoraj przyjechał z Warszawy do 
Poznania minister Opieki Społecznej 
K. Rusinek. Minister Rusinek zwiedził 
Targi Poznańskie, interesując się 
szczególnie osiągnięciami przemysłu 
ciężkiego oraz włókienniczego. Zwie* 
dził on również pawilony zagraniczne, 
których dyrektorzy udzielali Dostojne* 
mu Gościowi szczegółowych informa* 
cyj. Panu Ministrowi towarzyszył w 
czasie zwiedzania Targów dyrektor M. 
T. P. A. Rosochowicz.

W godzinach popołudniowych min. 
Rusinek udał się w drogę powrotną do 
Warszawy. (H)

Tajemnicze wybuchy
w

LONDYN (PAP). Jak donosi a* 
gępcja Reutera, w poniedziałek sły* 
chać było w Jerozolimie wybuchy, w 
związku z którymi zarządzono nawet 
alarm na 90 minut.

f I Emo pocztowców 
jlDiJO Przekracza 

normy
Dyrekcja poznańskiego Okręgu 

Poczt i Telegrafów wypłaciła 9 343 623 
zł premii, 4 598 pracownikom, którzy 
wyróżnili się w pracy w ciągu marca. 
Premie otrzymało' 2132 doręczycieli* 
503 pracowników fizycznych, 1 708 pra­
cowników umysłowych i 255 agentów.

Na podstawię osiągniętych najlep* 
6zyoh wyników w służbie eksploatacyj* 
nej oraiz w służbie listonoszów Wlej* 
skich, Komisja Wyników przyznała ty* 
tuły przodowników pracy: st. asystentce 
Marii Smakulskiej z Urzędu Pocztowe* 
go Leszno 1 (199 procent normy), st. 
asystentowi Adamowi Andrzejczakowi 
z Urzędu Pocztowego w Jarocinie (180 
procent normy), telefonistce Irenie Sój* 
ce z Urzędu Telef ‘Telegraf. Poznań 
(158 procent normy), listonoszowi wiej* 
skiemu Michałowi Woźniakowi z agen­
cji Młynkowo za przyjęcie 207 zleceń 
na prenumeratę czasopism i lietonoszo* 
wi wiejskiemu Marcinowi Mikulskiemu 
,z Miłosławia za przyjęcie 359 zleceń 
na prenumeratę czasopism, (c)

pierwsi goście, jacy zwiedzili tego- 
roczne Targi, przekonali się o 

wysokim ich poziomie i atrakcyjności 
wielu eksponatów. Rezultatem tego są 
liczne wycieczki, jakie obecnie napły* 
wają do Poznania. Jak już podawa* 
Iiśmy, wczoraj zwiedziło Targi 38 wy* 
cieczek zamiejscowych, a dzisiaj przy­
jeżdża ich aż 58. Jak informuje na­
czelnik Wydziału Turystyki „Orbisu’*, 
p. Bolesław Wąsowski — spodziewane 
są w tych dniach liczne pociągi dodat­
kowe z wycieczkami, liczącymi ponad 
1.000 osón.

TY bioty Centrali Tekstylnej osiągnę- 
ły już fantastyczne cyfry, prze* 

kraczając zdecydowanie ubiegłorocz* 
ne sumy. Do dnia wczorajszego bilans 
przychodu zamyka się cyfrą 118 mil. 
złotych.

W7 czoraj przybyła do Poznania po*
” nownie „Stalowa Strzała", która Zjednoczonych, Australii, Afryki i nie* 

przywiozła z Warszawy 56 przodowni* których 
ków pracy, (H)

Rząd włoski planuje 
emigrację 
miliona bezrobotnych

RZYM (PAP). Rząd włoski przed* 
stawił marshallowskiej „administracji 
współpracy gospodarczej" w Paryżu 
plany przesiedlenia za granicę około 
miliona obywateli włoskich, w ciągu 
najbliższych 4 lat. Plany te pozostają 
w związku z bezrobociem we Wło* 
szech Emigracja miliona Włoohów 
miałaby nastąpić stopniowo do Argen* 
tyny, Brazylii oraz innych krajów A* 
meryki Łacińskiej, do Kanady, Stanów

krajów zachodnio*europej* 
skich.

1 NIECH ŻYJE I ROZKWITA 
WSPÓŁPRACA KULTURALNA

POLSKI z Z.S.R.R.,
I KRAJAMI DEMOKRACJI LUDOWEJ



PREMIER CYRANKIEWICZ:

PRZYSZŁOŚĆ ŚWIATA
<o socjalizm

WARSZAWA (PAP). Jak 
już podawaliśmy, w dniu 1 maja w 
Warszawie odbył się wiec, na któ­
rym przemówienie wygłosi) pre 
mier Cyrankiewicz.

Ludu Warszawy!
Pozdrawiam Was ipnięniem Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w dniu 1 maja, w 
dniu Święta, w którym co roku czcimy 
nieowracalne zdobycze i osiągnięcia lu­

Z PERSPEKTYWY 
TYGODNIA

TY ONGRESY POKOJU W PARYŻU I 
PRADZE ideologicznie z sobą zwią­

zane zakończyły w ubiegłym tygodniu o- 
wocne obrady. Kongres paryski uchwalił 
rezolucję w której zapowiada, że będzie 
prowadził nadal walkę o pokój i przygo­
tuje następny kongres. Powołany zo­
stał do życia stały Komitet, w którym 
Polskę reprezentuję pisarz Jerzy Borejsza, 
min. Irena Sztachelska i poseł Tadeusz 
Ćwik. Kongres zakończył się potężną 
manifestacją pokojową na paryskim sta­
dionie Bufallo, na którym setki tysięcy 
ludzi przedefilowało przed delegatami 60 
narodów.

TkZIESIĄTY ZJAZD RADZIECKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH ob­

radował w Moskwie z udziałem delegacji 
krajów demokracji śudowej i krajów za­
chodnich. Zjazd uchwalił nowy atątut 
Związków Zawodowych ZSRR, zatwier­
dził sprawozdanie z działalności dotych­
czasowej i sprawozdanie Komisji. Rewi­
zyjnej, Jednocześnie dokonano wybory 
nowych związkowych władz naczelnych. 
W obradach uczestniczyli delegąci kra­
jów demokracji ludowej oraz przedstawi­
ciele związków zawodowych krajów za­
chodnich.

TY ŁĘSKA W CHINACH WOJSK KUO- 
MINTANGU przybiera rozmiary po­

ra^ baiciziej katastrofalne. Gdy pisżemy 
te słowa wojska chińskiej armii ludowe' 
znajdują się w nieznacznej odległości od 
Szanghaju i ważnego portu południowego 
Hanków. Upadek Szanghaju jest już 
kwestią przesądzoną. Zajęcie tego ważne­
go ośrodka życia gospodarczego Chin po- 
łpdn .< wych będzie decydującym krokiem 
ku likwidacji rządów Cząng-Kai-Szeka, 
który wbrew zapowiedziom powrócił do 
czynnego życia po.ljtyęzńęgo i stanął pa, 
dzele Rady Politycznej, aby kierować-'rfaT- 
szą działalnością Kuojnintangu. Dygnita­
rze kuomintangowscy uciekli już na wy­
spę Formozę, skąd pod osłoną okrętów 
amerykańskich prowadzić będą bezna­
dziejną obronę swej zbankrutowanej no- 
lityki. (hbl

WSZYSCY LEKARZE
współuczestniczą w akcji PCK

Jak już donosiliśmy, Polski Czerwo­
ny Krzyż, Okręg Wielkopolski, przy­
stąpił do zorganizowania wyjazdów 
ambulansów lekarskich w celu niesie­
nia pomocy lekarskiej mieszkańcom 
wsi. W związku z tym na posiedzeniu 
Okręgowej Izby Lekarskiej w dniu 2! 
ub. m. powzięto uchwałę, aby wszvscv 
członkowie Izby Lekarskiej zamieszkali 
w Poznaniu i w większych miastach 
wzięli czynny udział w akcji PCK.

Pomoc lekarska przeprowadzona zo­
stanie w’ ten sposób, że szef sanitarny 
PCK powiadamiać będzie lekarzy na 
dwa tygodnie przed terminem wyjaz­
du. Szczegółowych jnlormacyj udziela 
w powyższej sprawie szef sanitarny 
PCK, ul. Asnyka 5, w godz. od 8—12. 
tel. 44-80. 

dp pracującego, nowe zwycięstwa i 
sukcesy światowego obozu pokoju i po­
stępu, w dniu, w którym wybiegamy w 
przyszłość, która na całym święcie na­
leży do mas ludowych, do socjalizmu

Nieodwracalne są przemiany społe 
czne tak, jak nieodwracalny jest po­
stęp techniczny i pa pewno za szaleń­
ca trzeba by uznać takiego, który by 
wołał, żę trzeba zniszczyć np. ną całym 
świecie elektryczność i palić z powro­
tem łojowe świece, A przecież są na 
świeci© siły, wspierające się na ciem­
nocie i zacofaniu, które zamykają oczy 
na postęp społeczny świata.

Czegóż oni chcą? O jakąż bezna­
dziejną sprawę wstecznictwa i reakcji 
oni walczą?

Pomyślcie towarzysze sami chociaż 
by na naszym polskim przykładzie. Czv 
jest w Polsce możliwe ażeby się zna­
lazł taki szaleniec który by próbował 
odebrać narodowi ziemię, spętać wy 
zwolonvch chłopów z powrotem, w jarz 
mo pańszczyzny, oddać ziemie obszar­
nikom, oddać z powrotem na ppcie 
chłopskim zbudowane pałace Potoc­
kich, Radziwiłłom, książętom hrabiom 
i wypędzić Z pałaców chłopskie i ro­
botnicze dzieci, które tam dziś mają 
swoje przedszkola?

Czy jest w Polsce meżliwe, ażeby 
ktoś podniósł z powrotem fahrvkancką 
łapę na narodowa własność, ażeby po­
trafił odebrać robotnikom huty i ko­
palnie, fabryki i warsztaty prący, aże­
by z powrotem oddać i« zgrai kapita­
listów. ażeby z powrotem w kierat pra­
cy dla kapitału wprzęgnąć i w prze 
paść bezrobocia próbować zrzucić bo­
haterską przodowniczkę narodu • kla­
sę robotniczą?

Czy jest możliwe, czy się te komuś 
śpi, żeby można wypędzić setki dyrek­
torów — robotników setki Zielińskich 
i na ich miejsce wsadzić z powrotem 
sługusów międzynarodowego kapitału?

Na tym polega niezawodna I nie­
uchronna siła postępu społecznego, że 
są to tylko reakcyjna nieziszczalńe ma­
rzenia. o cofnięciu świata wstecz. Bo 
naszą siła polega na tym, że na straży 
zdobyczy mas pracujących, na straży 
Polski Ludowej, stoi nie qarstka ludzi, 
ale stół cały lud pracujący, robotnicy 
chłopi, kobieiy, młodzież1 Bo te zdo­
bycze Polski Ludowej, to są ich wła­
sne zdobycze, to jest dorobek ich wal­
ki, ich pracy i wysiłku. Jest jeszcze 
ciężko, ale przecież lud maszeruje i 
maszerować będzie tylko naprzód ku 
nowym zwycięstwom.

Jakiż szaleniec mógłby marzyć o 
porwaniu sie na te zdobycze ludu pra­
cującego? Nie są na tyle szaleni, aby 
próbować robić to gdziekolwiek samo- 
pas. Czaja się leszcze po świecie siły, 
które- chciałyby cofać cały świat 
wstecz.

Są podżegacze wojenni w Stanach 
Zjednoczonych, marzący wbrew intere­
som swojego narodu i panowaniu Im­
perializmu nad kwiatem, którzy chcle- 

PRZEZ UPOWSZECHNIENIE
OŚWIATY I KULTURY

DO LEPSZEGO JUTRA POLSKI

liby do stosunków międzynarodowych 
poprzez szantaż i bluff urojonego mo­
nopolu bomby atomowej wprowadzić 
swoje zbójeckie orawo lynczu. Jest na 
świecie Churchill głoszący od trzy­
dziestu kilku lat z drobnymi przerwa­
mi krucjatę przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu. Jest Czang-Kai-Szek i jego 
reakcyjni Chińczycy oraz doradcy a- 
merykańscy, gubiący dziś spodnie w 
ucieczce przed armią Chin Ludowych. 
Jest trochę pomnie;szych międzynaro­
dowych awanturników i agentów do­
larowego imperializmu. usiłujących 
sprzedawać swoje narody.

Naprzeciw temu frontowi szaleńców 
i zbrodniarzy kax>italistvcznvch, opie­
rających się o ciemnotę i zacofanie, 
wyrasta jednak potężna « mocąrna si­
ła ludów, stojących na straży swych 
zdohyczy, nąrodów, miłujących swołą 
n?er>odl°nłośf i nokój. Te poteżne, nie­
zwyciężone, wciąż rosnące siły poko­
ju i postępu maszerują dziś ulicami 
miąsf całego świata.

Maszęruiemv cjjńś 1 maja, w przy­
szłość silni iednośc’ą i potęgą wspa­
niałej ofjąrnei wolskie) klasy robotni­
czej silni zapałem i epęrgią setek ty­
sięcy przodowników pracy, silni mło­
dzieżą nolską. dla której Polska 1u- 
tTa. to Polska socjalizmu, Polska mło­
dości.. Polska rozwoju.

Maszerujemy dziś silni, stolicą 
Światowego pokoju i postępu Moskwą, 
silni siłą bohaterskiego rozgromiciela 
butnego ongiś faszyzmu — Związ­
ku Radzieckiego (oklaski), silni, siłą 
kraiów demokraci) ludowej, siłą klasy 
robotniczej Włoch i Francji, która jas­
no i wyraźnie powiedziała, że utnie 
rękę swolej burżuazji, gdyby ta po- 
ważvła się ją podnieść na Związek 
Radziecki i kraie demokracji ludowej. 
Maszerujemy silni postawą wszvstk:ch 
narodów świata, pragnących zdecydo­
wanie pokoju, maszerujemy w takt 
zwycięskiego marszu potężnej armlt 
Chin ludowych.

Nasze potężne siły łącznie ze wszy­
stkimi międzynarodowymi siłami po­
stępu 1 pokoju, to ratunek ludzkiej cy­
wilizacji przed Forrestalami, Churchil­
lami, Czang-Kal-Szekami i SS-manamf, 
to nadzieja i przyszłość świata. A 
przyszłość świata, towarzysze, to dro­
gą, którą wskazał milionom prostych 
ludzi wódz światowego obozu pokoju, 
tow. Stalin (oklaski).

Przyszłość świata, którą widzi­
my 1 maja na przeglądzie sił, le­
piej i wyraźniej niż kiedykolwiek, 
przyszłość świata, to nasze zwy­
cięstwo, to pokój, to socjalizm.

Niech żyje Polska Ludowa!
Niech żyje Związek Radziecki!
•Niech żyją kraje demokracji lu­

dowej!
Niech rozwijają się i rosną siły 

postępu i pokoju na całym świecie!

Zjednoczenie” i „Dar Młodzieży”
Uskrzydlone sanitarki rozpoczęły służbę

Społeczeństwo Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej oraz młodzież szkolna ufun­
dowały dla Ministerstwa Zdrowia i Powszechnej Organizacji „Służba Polsce 
dwa samoloty sanitarne. Przez kilka tygodni trwała gorączkowa praca w war­
sztatach lotniczych, aby, zgodnie z planem, wykończyć obie latające sanitarki 
na dzień 1 maja. Pracownicy warsztatów nie zawiedli. W dniu wię a racy 
samoloty „Zjednoczenie" i „Dar Młodzieży stanęły' na pl. Stalina w Pozna­
niu, lśniąc białą farbą i oznakami Czerwonego Krzyża.

li

Uroczystość przekazania maszyn 
która odbyła się w godzinach popołu­
dniowych dnia 1 maja, rozpoczęło prze 
mówienie dra J. Radzickiego, prezesa 
Zarządu Okręgu Ligi Lotniczej. „Za­
miast armat j bomb atomowych budu­
jemy samoloty sanitarne"! — powie­
dział m. in. dr Radzicki. Złożył on rów 
nież podziękowanie wszystkim tym. 
którzy pracą swoją przyczynili się do 
powstania powietrznych sanitarek.

Serdeczny uśmiech na twarzach zgro­
madzonych widzów wzbudził wchodzą­
cy na mównicę 14-!etni Stanisław Men- 
delak, uczeń szkoły nr 4 w Zielonej 
Górze. Krótko przedstawił on powsta­
nie inicjatywy ufundowania samolotu. 
W listopadzie ub. roku odbyło się w 
szkole zebranie Koła Ligi Lotniczej. Na 
tym właście zebraniu postanowiono za­
początkować łańcuch ofiar na zbudo­
wanie samolotu, który służyłby celom 
pokojowym.

Kurator Okręgu Szkolnego dr Łopu- 
ski pochwalił w przemówieniu inicjaty­
wę młodzieży, która roztropnym czy­
nem przyczynia się do odbud-owy kraju.

Wręczenia aktów fundacyjnych dyr. 
Departamentu Lotnictwa Cywilnego
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Prospekty i szczegółowa informacje we wszystkich księgarniach 
W5b-J „Czytelnika" i w Admnistracji Klubów. Warszawa, Daszyńskiego 16,

Sukces Czechów i Francuzów 
w pierwszym etapie P — W

Wyglendo dopiero 13
Pierwszy etap z międzynarodo­

wego wyścigu kolarskiego Praga 
— Warszawa zakończył się suk­
cesem kolarzy czechosłowackich i 
francuskich, którzy zajęli 12 pier­
wszych miejsc. Etap długości 143,5 
km nie był pomyślny dla kolarzy 
polskich. Pierwszy z Polaków — 
Wyglenda zajął dopiero trzynaste 
miejsce, następnym był Czyż, o- 
baj z (I drużyny.

Wszystkie trzy drużyny polskie je­
chały źle taktycznie i wykazały zupeł­
ny brak zrozumienia jazdy . zespoło­
wej. W wypadku defektów lub prze­
bicia gumy, które mieli Kapiak, Pietra- 
szewski i Wrzesiński, nikt z pozosta­
łych Polaków nie pomagał im w na-: 
prawie. W przeciwieństwie do tego 
doskonałą jazdę zespołową pokazali 
kolarze francuscy i rumuńscy, poma- 

i gając sobie wzajemnie w wypadkach 
na tras;e.

Etap był pojedynkiem między Fran­
cuzami i Czechosłowakami, którzy na 
80 km zainicjowali ucieczkę i do koń­
ca tworzyli czołówkę. Na 15 km przed 
Pardubicami zderzyli się Czesi: Hołu- 
bec i Peric. W wyniku tego I drużyna 
CSR została rozbita i w czołówce po­
został jedynie Vesely, który na torze

nż. K. Jagoszewskiemu dokonał prezes 
Zarządu Okręgu L. L. Inż. Jagoszewskl 
przemawiał w imieniu Min. Komunika­
cji i Aeroklubu Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Wreszcie nastąpiło przekazanie sa­
mych samolotów — jednego organiza­
cji „Służba Polsce", a drugiego <— Pol­
skiemu Czerwonemu Krzyżowi. Za tak 
cenny dar podziękowali: junak A. Ra­
kowski i insp. PCK — Skarżyński. Prze­
mawiał również prezes Zarządu Głów­
nego Ligi Lotniczej inż. W. Leja.

W uroczystości przekazania samolo­
tów sanitarnych wzięli również udział 
pp.: dyr. OKP inż. Stodolski, dyr. PLU 
,,Lot” inż. Duszyński oraz przedstawi­
ciele lotnictwa wojskowego i cywil­
nego.

Opiekę nad samolotem sanitarnym 
„Zjednoczenie" sprawować będzie Aero­
klub Poznański. Dokładny regulamin 
zostanie wkrótce opracowany przez Mi­
nisterstwo Zdrowia i Aeroklub Rzeczy­
pospolitej Polski. Ustali on praktyczna 
użytkowanie maszyny, z tym, że użyt­
kownikami będą instytucje lecznicze, a 
zasadniczym dyspozytorem — PCK.

(Ss)

w Pardubicach stoczył walkę z trze­
ma Francuzami i przybył jako pierw­
szy na metę.

Startowało 101 zawodników, etap 
ukończyło 99. Wycofali się Wandor 
(Polska) i Peric (CSR). Według nieofi­
cjalnej klasyfikacji, na pierwszym 
miejscu znajduje się Francja II z łącz­
nym czasem (trzech pierwszych za­
wodników) 12:21:19, przed Czechosło­
wacją I — 12:24:57.
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WIECZÓR ROZRYWKOWY
Głosu

WIELKOPOLSKIEGO
Z UDZIAŁEM
POZNAŃSKICH

ARTYSTÓW I DZIENNIKARZY 
W PROGRAMIE: HUMOR 

PIOSENKA 
MUZYKA

SZCZEGÓŁY
W NAJBLIŻSZYCH NUMERACH

Godzina 4 min. 25
— Sama skoczę na górę — powiedziała Betsy, 

gdy stanęli przed jej domem. Szybko wyska­
kując z samochodu, omal nie pośliznęła się na 
zlodowaciałej jezdni. Kiedy wchodziła już do 
domu, zauważyła światło w swoim mieszkaniu. 
Nie mogła sobie w tej chwili przypomnieć, czy 
wychodząc zgasiła światło, czy też nie. Z biją- 
cym sercem biegła schodami na górę, wmawia­
jąc w siebie: „Nie, jego nie ma tam... Nie łudź 
się!"...

...Jakże długo to trwa, zanim wejdzie się seho- 
dami na drugie piętro...

Wpadła do mieszkania, wołając głośno: „Halo" 
— nie mając odwagi zawołać' męża po imieniu. 
Odpowiedziało jej głuche milczenie. Upadła 
na duchu i bezwolna przeszła z jednego pokoju 
do drugiego. W sypialni pochyliła się. nad po­
duszką i znalazła swą kartkę nietkniętą. Nie 
było po co czytać, a przecież przeczytała. Słowa 
wydały się jakieś nieznane, dalekie. Pisała je 
dopiero przed paru godzinami, a przecież szły 
ku niej, jak gdyby skądś z innego świata.

„Całuję Cię... ty brzydalu"...
Zgniotła kartkę w dioni. Coś ją poczęło mdlić 

w żołądku... A więc to się stąle? pytała sama 
siebie. Co? To było to, o czym nigdy towarzysze 
partyjni nie mówili ze sobą, nawet mąż z żoną 
nij poruszali tematu,, który gdzieś wisjał w po­
wietrzu, jak coś nieuniknionego, który stale 
tkwił w sercu, jak drzazga. Więc to przyszło 
i spotkało jej męża, Princey‘a.

— Och — nie! nie! — szlochała.
Strwożoną piersią chwytała powietrze, które-

go jej naraz zabrakło. Wyprostowała się. wy­
prężyła w sobie wśzystkie mięśnie, napięła wolę 
i odrzuciła lęk, postanawiając mocno nie pod­
dawać się, nie załamywać. „Nie wolno jej ulec 
panice., nie wolno!"

Spokój powracał powoli. Myśli stały się ja­
śniejsze, uczucie mdłości przeminęło. Wyszła z 
sypialni i weszła do kuchenki. Kawa od dawna 
wygotowała się, rondelek sczerniał, rozgrzał się 
i był doszczętnie popsuty. W kuchni było pełno 
swędu i spalenizny. Zakręciła kurek gazowy 
j zgasiła światło.

Gdy schodziła na dół schodami, miała uczu­
cie, jak gdyby w jakiś cudowny sposób została 
jej ponownie przywrócona zdolność panowania 
nad sobą, że chwila słabości, jaką przeżyła, zni­
knęła bezpowrotnie. Uradowało ją to szczerze. 
Teraz będzie mogła postępować i myśleć. A to 
było najważniejsze, bo do niej przecież należało 
dopilnować, by nie została zaniedbana żadna 
możliwość odnalezienia Princey‘a...

—Nie ma go w domu! -— oznajmiła czekają- 
cyrń ńa ulicy, Pojedziemy do Bena! 

mi, potem uchyliło się okienko i w skąpym świe­
tle widać było młodą Murzynkę, z chustką na 
głowie, z dzieckiem na ramieniu, patrzącą na 
przybyłych szeroko rozwartymi oczami.

— Chcielibyśmy mówić z Silversmith‘em — 
tłumaczyła kobiecie Betsy.

Żadnej odpowiedzi. Betsy głośniej powtórzyła 
te same słowa. Okienko otworzyło się szerzej.

— Z kim?
— Z Silversmith‘em...
— Coście za jedni?
— Jego znajomi!... przyjaciele...
— On tu nie mieszka...
— A gdzie mieszka?...
— Nie wiem... Jak się nazywacie? ..
— Betsy Prince. 
Chwila milczenia... — Prince?
— Tak.
— Żona tego, co go nazywają Princey?
— Tak.. jestem jegę żoną...
— To dobrze, Ben tu mieszka. Zaraz wam 

otworzę. — Okienko przymknęło się,
Wszyscy roześmieli się, nawet i Betsy też.
— Nie trzeba było mówić swego nazwiska, — 

zauważył Will.
Drzwi zostały otworzone. Czarna kobieta za­

praszała z uśmiechem do środka.
Była to trzydziestoletnia, dość otyła kobieta, 

o bardzo czarnej, prawie hebanowej cerze.
— Wybaczcie, towarzysze — bąkała — nigdy 

bym się nie spodziewała, że ktoś przyjdzie o tej
. porze.
1 (Ciąg dalszy nastąpi)

Mówiła spbkojnie, opanowanym głosem, my­
śląc z dumą w duchu: „Jestem tak spokojna, jak 
gdyby to chodziło nie o mego męża, ale o kogoś 
obcego, innego towarzysza... Panuję nad sobą. 
Tak właśnie powinni postępować towarzysze".

Will siedział przy kierownicy, musiał więc 
oderwać wzrok od Betsy. Wyraz jej oczu zasta­
nowił go: stały się teraz szczególnie błyszczące 
i wielkie, patrzyły przenikliwie i ostro. Były jak 
dwa świecące ostrza. Nie patrząc na nią, wie­
dział, że twarz Betsy wyraża ogromne napręże­
nie. że szczęki jej poruszają się raz po raz, 
a zęby niemal zgrzytają!

Znów żałował, że nie ma z nimi Celij, jego 
żony.

Godzina 4 min. 55
Dom, w którym mieszkał Silversmith, był 

obskurną, dwupiętrową kamienicą, stojącą na 
niewybrukowanej uliczce. Betsy znów była 
pierwsza przy drzwiach wejściowych i pierwsza 
nacisnęła guzik dzwonka, Odezwano się nie- 
zwłocznie. Światło rozbłysło w sieni za drzwia­
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SWIT DEMOKRACJI POLSKIEJ
Wśród wielu naszych historyków zakorzenił się pogląd, że Konstytu­

cja 3 Maja jest dokumentem demokratyczności, a nawet rewolucyjno- 
ści wielkodusznej szlachty, która zrozumiała swe błędy i ,„pogodziła 
króla z narodem'*. Gdy jednak patrzymy na dokument niewątpliwie po­
stępowy sejmu czteroletniego w sposób beznamiętny, gdy zrzucimy z 
siebie poglądy historyków z okresu zaborczego, którzy przyczynili się 
do apoteozy Konstytucji 3-MajoweJ jako dokumentu będącego słupem 
granicznym między czasami zła, a piękną przyszłością, którą zniweczy­
li niegodziwi zaborcy, dojrzymy inne oblicze samej konstytucji i lat po­
przednich. Wtedy stanie się nam jasnym, iż w odniesieniu do stosun­
ków końca XVIII wieku ustawa majowa była światłem postępu. Była 
nikłym co prawda kagankiem, który zgasł zduszony magnacką łapą, ale 
od jej ognia mógł wzniecić płomień demokracji.

Zacofanie 
Rzeczypospolitej Szlacheckie!

Polska wieku XVIII to kraj zacofany 
1 ciemny. Gdy kraje zachodu przecho­
dziły rewolucję przemysłową, budo­
wały manufaktury, fabryki, gdy oży­
wiał się handel budowały miasta, okrę­
ty i porty, Polska cofała się w roz­
woju. I to nie tylko gospodarczo, ale 
także — co się z tym wiąże — poli­
tycznie i wojskowo. Chłopi są nieomal 
niewolnikami. Do roku 1763 szlachcic 
może chłopa zabić wydawszy uprzed­
nio osobiście „patrymonialny" wyrok 
śmierci. Chłop jest rzeczą, inwenta­
rzem roboczym pana, żyje w krańco­
wej nędzy, nie może nic kupić, wra­
ca do gospodarki naturalnej. W rezul­
tacie miasta nie mają dopływu ludno­
ści, a że wojska sąsiadów maszerujące 
ustawicznie przez terytorium Rzeczy­
pospolitej szlacheckiej rabowały co 
się dało, kraj był wynędzniały, nie­
zdolny do żadnych ważniejszych posu­
nięć gospodarczych i politycznych. 
Nie było komu płacić podatków, bo 
szlachta nie pozwalała się obciążać, a 
o nawiązaniu zagranicznego handlu, 
zbudowaniu zdrowych warsztatów 
przemysłowych nie mogło być mowy.

Ustrój państwa nie był właściwie 
żadnym ustrojem. Każdy magnat robił 
co chciał i na co pozwalały mu jego 
prywatne siły zbrojne, będące nama­
calnym argumentem prowincjonalnej 
Tacji stanu. Sejm obradował tylko po­
zornie, bo jeden okrzyk „veto!" prze­
kupionego przez wielmożów lub amba­
sadorów zagranicznych posła unieważ­
niał wszystkie uchwały danego 
sejmu.

Przy takich stosunkach nie można i 
się dziwić ciemnocie, jaka szerzyła 6ię 
nie tylko wśród ówczesnych warstw 
niższych, lecz także wśród szlachty — 
stanu, który teoretycznie rządził pań­
stwem. W praktyce rządziła garstka 
magnatów, która nieraz nawet prowa­
dziła samodzielną politykę zagranicz­
ną.

Szerzyła się przy tym nietęlerancja 
innowierców, gdyż prześladowania re­
ligijne mają ścisły związek z zacofa­
niem i ciemnotą umysłową.

Taki był naszkicowany w najgrub­
szych ząrysach, obraz Polski sprzed 
Konstytucji 3 maja 1791 roku.

Prąd odnowy
Już na kilkadziesiąt lat przed ro­

kiem t792 co światlejsi mężowie 9?o* 
sili konieczność reform. Ks. Staszic 
przestrzegał na kilka lat przed uchwale­
niem konstytucji, że „za los chłopów 
przyjdzie zapłacić utratą niepodle­
głości".

Odniosły swój wpływ racjonali­
styczne teorie oświecenia francuskie­
go, Voltaire’a, Montesąuieu, Rousseau. 
Pierwszy rozbiór, który — jak to się 
mówi — „wstrząsnął sumieniem naro­
du" — spowodował gorączkowe szu­
kanie przyczyn zła, oraz wyjścia ze 
ślepej uliczki anarchii szlacheckiej. 
Głoszone koncepcje były jednak albo 
głosem wołającego na puszczy, albo 
dreptaniem w miejscu. W obronie bo­
wiem starego porządku wystąpili za­
ślepieni publicyści szlacheckich kon-1 
serwatystów.

Zresztą każda — 'jaka by nie była, 
innowacja — spotykała się z oporem i 
ciemnej szlachty i kleru. Mało na 
przykład znanym w historii faktem 
jest zwalczanie przez sfery klerykalne 
Komisji Edukacyjnej, która miała 
przeprowadzić — wprawdzie połowicz­
ną — Jęcz niemniej reformę szkol­
nictwa.

Z drugiej strony chłopi zaczynali sie 
burzyć. Grozili po roku 1789 „francu­
ską czynnością".

Połow^czność 
Konstytucji Majowej

Twórcy konstytucji nie zajęli się w 
zasadzie zmianą sytuacji chłopów. Po­
przestali na ogólnvm stwierdzeniu, że 
chłopa „pod opiekę rządu i prawa 
przyjmujemy". Gwarantowano więc 
tvlko mocno problematyczną opiekę 
prawa, a nie załatwiono podstawowe­
go zagadnienia: zniesienia feodalnej 
pańszczyzny, która przez wieki urosła 
do monstrualnych rozmiarów, oraz nie 
zniesiono przytwierdzenia chłopa do 
ziemi. Taki stosunek był więc tylko 
uspokojeniem szlacheckich sumień. 
Uspokojeniem, które w praktyce chło-
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pu nic realnego nie dało. Po dawnemu 
był wyzyskiwany, po dawnemu cho­
dził pięć lub sześć dni w tygodniu ob­
rabiać pańskie pole, a swój skrawek 
ziemi uprawiał często przy świetle 
księżyca. •

W drugiej podstawowej kwestii Rze­
czypospolitej Szlacheckiej, w sprawie 
mieszczan, przywrócono samorząd mia­
stom królewskim, oraz dano im prawo 
wybierania plenipotentów (21) na 
Sejm z pewnymi ograniczeniami w 
głosowaniu.

Konstytucja 3 Maja nie rozwiązała 
wiec dwu węzłowych i palących za­
gadnień. Prześlizgnęła się ponad, lub 
między nimi. Nie burzyła dotychczaso­
wego porządku, operowała w ramach 
dotychczasowego ustroju feodalnego.

Strony pozytywne
Szlachta — i to jedynie płacąca po­

nad 100 złp podatku miała czynne 1 
bierne prawo wyborcze. Tylko na po­
zór to ostatnie postanowienie było 
cofnięciem się wstecz W rzeczywisto­
ści było to uderzeniem w magnaterie. 
która za „papkę i czapkę" kupowała 
głosy „panów braci" szaraczkowej 
szlachty.

Poza tvm poseł z chwilą wyboru sta­
wał się przedstawicielem całego naro­
du (czytaj szlachty). Została mu więc 
dana wolna ręka w głosowaniu i sta­
wianiu wniosków w Seimie — nie był 
związany flelegacią sejmiku.

Dokonano wreszcie najważniejszej 
■ eformy ustrojowej — zniesiono —li­
berum veto”. wprowadzono tolerancję 
religijną, umocniono prawa Seimu i 
— choć formalnie — autorytet króla, 
który jednak podlegał kontroli Sejmu 
i rządu, składającego się z pięciu mi­
nistrów.

Dlaczego twórcy konstytucji, acz­
kolwiek odważyli się na zniesienie 
„źrenicy wolności szlacheckiej", za ja­
ką uważano „liberum veto", nie zdo­
byli się na radykalniejsze reformy? 
Tego przedwrześniowi i rozbiorowi hi­
storycy nie tłumaczyli wyraźnie. Po 
prostu stwierdzali pozytywność pew­
nej części konstytucji, nie omawiali 
poważnych braków i na tym poprze­
stawali.

A warto przecież zastanowić się nad 
tym. Aby wyjaśnić ten problem, musi- 
my poznać przede wszystkim cele kon­
stytucji. Było ich kilka.

Zasadniczą myślą przewodnią było 
uderzenie w magnaterię. Stąd wprowa­
dzenie cenzusu wyborczego, stąd znie­
sienie „liberum veto", oraz przywróce­
nie samorządu miastom królewskim 
co zresztą było również wyrazem kom­
promisu zamożnej, średniej szlachty z

WIĘCEJ SYNÓW

ROBOTNIKÓW I CHŁOPÓW

NA WYŻSZE UCZELNIE

Wtórni analfabeci z cenzusem
przyniósł mi dzisiaj Felek książkę. 
' Zwyczajnie, przypomniał sobie, 

że pożyczył ją — kiedy? Szkoda nawet 
przypominać, bo liczba miesięcy nie 
da się dokładnie określić. Po prostu 
robił porządki u siebie w biurku zna­
lazł, stwierdził, że nie jego i — odniósł. 
Byłbym to zaliczył do wydarzeń bar­
dzo zwyczajnych i w naszych utartych 
tradycjach uznał za rzecz nie wartą 
wzmianki, gdyby nie drobny szczegół 
Felek książki wcale nie przeczytał.

— No widzisz — powiada — nie mia 
łem czasu, tak się jakoś złożyło.

_  A czy ty w ogóle coś czytasz?
Krępujące milczenie. 1 wtedy właśnie 

przypomniał mi się pewien afisz, oglą 
dany niedawno w jednej z instytucji 
naukowych naszego miasta. O czyta 
niu, upowszechnianiu czytania — i a- 
naliabełachl

Felek jest analfabetą. 'Wtórnym anal­
fabetą. Taka mvśl przyszła mi wówczas 
do głowy. Ale gdybym mu to powie­
dział, obraziłby się śmiertelnie. Stracił­
bym kolegę. Wołałem więc nic nie po­
wiedzieć.

Analfabetyzm to cały problem, liczy 
się dorosłych ludzi czytać i pisać. To 
są ci, co nie mieli możności, przez ży­
cie i innych ludzi pokrzywdzeni. No 
dobrze, ale gdy ktoś pisze i czyta? To 

zamożnym mieszczaństwem. Trzeba 
bowiem wziąć od uwagę, że miasta 
były bardzo intratnym źródłem zysku 
wojewodów i starostów, którzy z tego 
tytułu czerpali niezłe zyski, oraz po­
siadali silne oparcie administracyjne. 
Hamowali oni przy tym swobodny roz­
wój gospodarczy miast. Gdy do tego 
dodamy stopniowe ograniczenia praw 
ustawodawczych sejmików, które w 
pierwszej połowie XVIII wieku były 
organem niemal samoistnego państew­
ka, a po pierwszym rozbiorze' odbiera­
no im ćóraz to inne prerogatywy, wi­
dzimy już pewną konsekwencję w o- 
baleniu samowoli magnackiej.

Konstytucja majowa tworzyła więc 
państwo o scentralizowanej władzy — 
monarchię konstytucyjną, gdzie w o- 
gólnych zarysach wprowadzono trój­
podział władz (ustawodawcza, wyko­
nawcza i sądownicza), według kon­
cepcji Montesąuieu.

Konstytucja 3 Maja nie podjęła więc 
żadnych radykalnych decyzji, a zmie­
niając ustrój, tworzyła niezamierzoną 
próbę — jakby to współcześni nam 
powiedzieli — pokojowego wrastania 
Rzeczypospolitej Szlacheckiej w bur- 
żuazyjną demokrację. Jako taka nie 
mogła być czymś trwałym. Była wy­
razem kompromisu między średnio­
zamożną szlachtą, a zamożnym miesz­
czaństwem Była efektem długoletnich 
prądów reformatorskich w publicysty­
ce drugiej połowy XVIII wieku, efek­
tem oporu przeciwko magnaterii, efek­
tem gnicia ustroju feodalnego, a nie­
dostatecznej dojrzałości gospodarki 
kapitalistycznej w Polsce.

Skąd płynęły wzory!
Większość naszych historyków do­

szukuje się ideologicznej koncepcji 
3 Maja we wzorach Rewolucji Francu­
skiej. Czy tak było w istocie? — Ra­
czej nie. Niewątpliwie powiew burżu- 
azyjnej rewolucji doszedł i nad Wisłę, 
dodał śmiałości co światlejszym refor­
matorom — był pobudką do czynu. 
Treść wlano jednak inną.

Jak już powiedzieliśmy, Konstytucja
........................    - .......... ■ »■ ■■■■■■U ........... I. ■' . ............. ■■■■■■■■ ■ ■■ ■ ...................■ "■ ■—

HUBERT KIEN WIZYTATOR SZKÓŁ

ZAORZEMY ODŁOGI KULTURY
Tradycyjne i popularne już w 

społeczeństwie „Święto Oświaty" 
organizowane rokrocznie w Pol­
sce Ludowej, w tym roku przybie­
ra nieco odmienną postać — „Ty­
godnia Oświaty, Książki i Prasy“. 
Nic w tym dziwnego: wzmaga się 
tempo pracy w dziele odbudowy i 
przebudowy gospodarczej kraju, 
zmobilizowała się klasa robotnicza 
do pełnienia naczelnych zadań w 
dziedzinie zakładania fundamen­
tów socjalizmu, dobiega końca 
wykonanie trzechletniego planu 
inwestycyjnego, w pełnym toku 
trwają przygotowania do 6-letnie-

go planu gospodarczego, Polska 
Ludowa wkracza w sposób zde­
cydowany w fazę budownictwa so­
cjalistycznego.

Wszystko to musiało znaleźć swój wy. 
dźwięk na odcinku oświaty i kultury i 
na dotychczasowym „Święcie Oświaty" 
Zakres programu w „Tygodniu Oświa­
ty" został w bieżącym roku wyraźnie 
poszerzony. O ile w ubiegłym roku 
„Święto Oświaty" było głównie prze­
znaczone na koncentrację uwagi i 
środków finansowych dla zwalczania 
analfabetyzmu, to w tym roku program 
„Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy" 
sięga znacznie dalej. Likwidacja anal­
fabetyzmu, rozbudowa bibliotek, upo­
wszechnienie książki i czytelnictwa o- 
raz prasy — oto naczelne hasła. Idą 
one w parze z ogólnym dążeniem do 
podniesienia kultury, dobrobytu, do po­
stępu całego świata pracy, dźwigające­
go' Polskę ofiarną pracą ze zniszczeń 
wojennych i z wiekowych zaniedbań 
wynikłych na skutek ucisku zaborczych 
imperializmów i długoletniego panowa­
nia burżuazji.

Kapitalizm chętnie widzi ciemnotę 
mas, ułatwia ona mu bowiem panowa­
nie i wyzysk. Natomiast socjalizm — 
to "^róg analfabetyzmu, wróg kultural­
nego zaniedbania i wróg wstecznictwa. 
Socjalizm pragnie u szerokich mas 
pracujących widzieć wysoki poziom 
kultury, bo socjalizm budować może 
tylko człowiek wykształcony i polity­
cznie uświadomiony. Tak mówią budo­
wniczowie socjalizmu »— Marks, Enaels. 
Lenin i Stalin. I mają rację. Brak w 
narodzie analfabetów, gęsta sieć biblio­
tek szkolnych i publicznych z bogaty­
mi księgozbiorami, wysoko rozwinięte 
czytelnictwo książek i prasy — to do­
skonały miernik kultury, )

Tegorocznej akcji tygodnia Oświaty,

znaczy umie to robić, ale — nie ma 
czasu na książkę? Dziś, jutro, pojutrze. 
I w dzień powszedni, i w niedzielę tak­
że. Nie weźmie do ręki gazety, cieka­
wego tygodnika, ilustracji. A ma pre­
tensję do wykształcenia do cenzusu, jest 
— inteligentem. Jak go nazwać? Toć ta­
ki właśnie obywatel powinien innych 
uczyć. Propagować dobrą książkę, cie­
kawą prasę.

— Panie, zostawił tam u mnie jeden 
książkę. Poezje jakieś- Warto to przeczy­
tać? — Słyszałem takie pytanie zadane 
przez prostego człowieka inteligentowi. 
Mieszkali na jednym podwórku. Musie- 
li się znać. Nie wiem co mu ów inteli­
gent odpowiedział A właśnie — tu trze- 
ba było poradzić. Pomyśleć nad odpo­
wiedzią. W tym obrazku tkwi sedno 
problemu. Nauczyć człowieka obcowa­
nia z książką. Nauczyć czytać. Po pro­
stu, bez żadnych kazań. W społecznym 
stykaniu się w serdecznej pogawędce

Ale — najpierw trzeba zacząć od sie­
bie. Od zaglądania do pożyczonych 
książek. Od innych odpowiedzi na py­
tanie-. Czytałeś? O tych sprawach war­
to pomyśleć właśnie — w Tygodniu O 
światy Książki i Prasy. Bo później łat­
wiej będzie dać radę komuś, u którego 
znalazły się „jakieś poezje".

Stefan Słoniński

3 Maja nie załatwiła (choćby poło­
wicznie) żadnego istotnego problemu 
społecznego. Za;eła się tvlko zagadnie­
niami ustrojowymi. To upodobniało ją 
do wzoru angielskiej monarchii kon­
stytucyjnej. gdzie „król ma uprawnie­

nia, ale nie ma władzy". To bvło 
zresztą zamierzeniem konstytucji, gdyż 
najmniej nawet krytvcznv poseł sej­
mu czteroletniego wiedział, że kto jak 
kto, ale pięknoduch „król Staś" na 
absolutnego satrapę sfl? nie nadaje.

Próba oceny
Czy wobec tego istnieją dostateczne 

przesłanki uzasadniające przydomek 
„demokratyczna" dla Konstytucji 
3 Maja7 Chyba nie. Porównując je] 
założenie z wszystkimi konstytucjami 
okresu lat dziewięćdziesiątych we 
Francji, które bvły rezultatem zwy­
cięstw kolejnych, klasowych odłamów 
burżuazji miejskiej drogą rewolucji, 
musimy o naszym 3 Maju wydać opi­
nię ujemną: była ona o wiele bardziel 
zacofana. Nie bvła demokratyczna, a 
tym bardziej rewolucyjna.

Nie oznacza to jednak, że nie była 
postępowa. Ustawa majowa to przed­
ostatni akord upadającej Polski. Próba 
iej wydźwignięcia z marazmu, to pró­
ba oświetlenia drogi na przyszłość, to 
jeszcze nie demokracja, ale je i zara­
nie, kaganek postępu. Bardzo słaby 1 
bardzo chwiejny.

Na tych podstawach można by było 
jednak budować dalsze reformy. Dla­
tego 3 Maj jest symbolem odrodzenia 
się upadającego narodu, który aczkol­
wiek na pięć minut przed dwunastą — 
ale szukał gorączkowo wyjścia.

Druga sprawa, że inicjatorzy odno­
wy Rzeczypospolitej nie umieli wyjść 
poza ciasny krąg własnych, zaścianko­
wych interesów. Próbowali właśnie w 
ramach tych interesów rozwiązać całe 
zagadnienie, no i magnacka zdrada 
Targowicy zgasiła kaganek trzecio­
majowego postępu przy pomocy wojsk 
Katarzyny II.

Symbol jednak pozostał.

Konkretna
praca oświatowa

W międzywojennym dwudziestole­
ciu również mieliśmy w Polsce roz­
maite akcje ośw;atowe. Taka np. ak- 
cza zwalczania analfabetyzmu pole­
gała boda;że na tym, iż we wszyst­
kich kalendarzach i kalendarzykach 
ukazała się „głęboka" maksyma prez. 
Mościckiego: „nadepszym środkiem 
zwalczania analfabetyzmu jest nauka 
czytania i pisania!"

W rzeczywistości, tak za rządów 
Czerwińskiego, jak i sławnych braci 
Jedrzejewiczów dziedzina upowszech­
nieni oświaty leżała odłogiem.

Nikt też ze sfer rządzących szat 
nad tym stanem rzeczy nie rozdzie­
rał.

Co charakteryzuje wielką akcję 
upowszechniania oświaty, którą*pro­
wadzi Polska Ludowa? Cechą tego 
ruchu jest praktyczne podejście do 
zagadnień oświatowych: organizowa­
nie kursów dla analfabetów przy za­
kładach pracy (w roku bieżącym, po­
wstanie 7000 nowych placówek tego 
rodzaju), wydawnictwa taniej i do­
brej książki (KUK, masowe wydaw­
nictwa „Czytelnika", „Książki i Wie­
dzy"), rozbudowa sieci bibliotek (jest 
ich obecnie 25 000), organizowanie 
świetlic (same tylko związki zawo­
dowe mają ich około 6000). Wszystko 
to świadczy o tym, że 'Czynniki od­
powiedzialne za oświatę w Polsce 
cechuje realne podejście do zagad­
nienia, że to nie są czcze deklama­
cje, ale konkretna praca.

Tydzień Oświaty, Książki i Prasy 
który trwać będzie w całym kraju 
do dnia 8 maja,' będzie poświęcony 

walce o takież same konkretne cele.
Z jednej strony stanowić on wi­

nien pierwszy wielki krok w kierun­
ku realizacji ustawy o likwidacji 
analfabetyzmu. Z drugiej winien 
przynieść poważną aktywizację o- 
światową najszerszych mas czytelni­
ków, prasy codziennej i książki w 
Po’sce, winien rozszerzyć jeszcze sferę 
odbiorców gazety i książki, zorga­
nizować sieć robotniczych i chłop­
skich korespondentów, ' oprzeć naszą 
pracę oświatową o konsumenta ludo­
wego, o aktywnego współtwórcę 
wartości kulturalnych.

Książki i Prasy patronuje w skali ogól- 
nopaństwowej Centralny Komitet Oby­
watelski w Warszawie z premierem J. 
Cyrankiewiczem na czele. W skład 
CKO wchodzi Minister Oświaty, Mini­
ster Kultury i Sztuki, Pełnomocnik Rzą­
du do Walki z Analfabetyzmem, KC 
PZPR, KW SL, Nacz. KW PSL, Z. Sł, 
Str. Pracy, Kom. Centr. Zw. Zaw., Cen­
tralny Ośrodek O. D. TUR i L, C. Zw. 
Spółdzielczy, Kom. Gł. Służby Polsce, 
Komitet Upowszechnienia Książki Kuk, 
Liga Kobiet, Polskie Radio, Prasa, 
przedstawiciele Ministerstwa Obrony 
Narodowej, R. Chł. Tow. P. Dz. „Czy­
telnik", TPZ, ZMP, ZNP, Zw. Sam. Chł., 
Zw. Bibl. i Arch. Poz., Zw. Dziennika­
rzy ZKP i Związek Literatów. Sam wa­
chlarz instytucyj i organizacji wcho­
dzących w skład CKO Tygodnia Oświa­
ty, Książki i Prasy oraz fakt, że pro­
tektorat nad tygodniem OK i P objąć 
raczył Prezydent Rzeczypospolitej ob. 
B. Bierut, wskazuje na wagę i znacze­
nie akcji.

Analogicznie we wszystkich woje­
wództwach, powiatach, gminach i gro­
madach ukonstytuowały się Terenowe 
Komitety Obywatelskie przy współu­
dziale wymienionych instytucji, organi­
zacji i partyj politycznych.

Tydzień Święta Oświaty, Książki i 
Prasy powinien poruszyć każdego oby­
watela — człowieka pracy, powinien 
go pobudzić do doskonalenia się, do 
kulturalnego dorabiania się, do czynne­
go włączenia się do różnych akcji po­
dejmowanych przez terenowe K. O. 
Tyg. Ośw., Książki i Prasy. A w dniach 
zbiórki publicznej na zwalczanie anal­
fabetyzmu, nie powinno nikogo zabra­
knąć, który by nie wrzucił ofiarnej 
złotówki do puszki. Pamiętajmy, że o- 
świata, kultura, biblioteki, czytelni­
ctwo książek i prasy, to droga do do­
brobytu i postępu szerokich mas pracu­
jących! Do walki z analfabetyzmem!

Pracownicy Sp. Wyd.-Ośw, ^Czytelnik'* w defiladzie



Kalisz uczcił święto klasy robotniczej
Uroczysta akademia w Teatrze Miejskim

Uroczystości 1-majowe zainauguro­
wane zostały w Kaliszu w sobotę aka­
demią w Teatrze Miejskim. Zgromadzili 
się na niej przedstawiciele władz, partii 
politycznych, przedownicy pracy i 
przedstawiciele społeczeństwa kaliskie­
go. Akademię zagaił przewodn. Pow, 
Rady Zw, Zaw. Adamiak zapraszając 
na przewodniczącego 'do stołu prezy­
dialnego pierwszego po wojnie prezy­
denta miasta Kalisza — dra Bronisła­
wa Koszuckiego,

Pierwszy zabrał głos delegat Woj. 
Zarządu Zw. Młodzieży Polskiej —■ 
Wicik. Wskazał on na 'dokonywujące 
się przemiany w kraju, na wielki wysi­
łek mas pracujących włożony w odbu­
dowę t- oraz podkreślił, że w realiza­
cji nowej rzeczywistości pomaga i po­
magać będzię młodzież, nie szczędząc 
swego zapału i swoich sił. W imieniu 
odrodzonego Wojska Polskiego złożył 
życzenia robotniczemu Kaliszowi kpt, 
Szydłowski i pokrótce omówił udział 
Wojska w dokonywujących się przeo­
brażeniach.

Z kolei zabrał głos wiceminister Lesz, 
czyński, który między innymi powie­
dział; „trudno wyliczyć te wszystkie o- 
siągnięcia, jakich dokonaliśmy w ciągu 
4*/’ lat na terenie górnictwa, gdy Polską 
zajmuje już 5 miejsce na świecie. Mo­
żemy zobaczyć, jak wiele dokonaliśmy 
W rolnictwie i komunikacji. Możemy 
stwlęrdzjć nasze postępy w odbudowie 
Warszawy, w opiece szkolnej, w szpi­
talnictwie. Ten olbrzymi wysiłek został 
dokonany przez robotników, przez chło­
pów, przez współzawodnictwo. Z tego

DZIEŃ KALISZA
Ważniejsze telefony

Pogotowie lekarskie Ubezpiecząlni 
Społecznej — 20-14.

Komenda M. O. — 16-62.
Straż Pożarna — 21-77 i 21-78.
Szpital |m. Przemysława II — 21-41.

Teatr Miejski
Dziś we wtorek o godz, 20 „Adwo­

kat i róże'* Szaniawskiego. Jutro także 
„Adwokat i róże" — przedstawienie 
sprzedano.

Kina
Wolność: — „Folpone" — film prod. 

francuskiej o godz. 16.30, 18.30 i 20.30.
Stylowy -— „Czapajew** — film prod. 

radzieckiej o godz. 16, 18 i 20,
Bałtyk —. „Opowieść o prawdziwym 

człowieku" — film. prod. radzieckiej o 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Wieczór autorski
M. PIECHALA

Dziś 3 bm. o godz. 18 w Sali Rzemie- 
śników odbędzie się wieczór autorski 
Mariana Piechala w ramach obchodu 
Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy. 
Wieczór organizuje „Czytelnik",

Sylwetki plastyków
Wiktor Malewicz

jest artystą rzeź­
biarzem. Na ostat­
niej wystawie za­
prezentował dobrą 
rzeźbę w gipsie — 
„Tokarza”. Bardzo 
ładna była również 

płaskorzeźbą w 
drzewie —- „Sa­
renka", ,

Artystycznystąrt 
Malewicza był nie­

zwykle ciężki, 
Osierocony w 10 
roku życia upartą
pracą dążył ku wytkniętemu celo­
wi, kształcąc się sam. Zaczą­
tek rzeczywistej nauki rzeźhiąrskiej za­
czerpnął w Liskowie, potem dokształ­
cał się ną kursach dla plastyków-rze- 
żbiarzy w Poznaniu. Jego prace wysta­
wiane na wielu wystawach, zwracały na 
siebie uwagę i często były wyróżniane.

Obecnie artysta prowadzi od kilku 
lat własną pracownię zabawkarską, za­
pewniającą mu stąły zarobek, (y)

500 000 - nr 7 619
100 000 — nr 15 538 

padto w najszczęśliwszej kolektu­
rze nr 268 $1, Członka Kalisz, ul
Żymierskiego j4. Losy do I klasy 
są już do nabycia I 200 

Bogi oszenia drobne 3

ZGUBY
3afUbl®m> zaświadczenie rejestracyjną R 
K. U, Kalisz, nazwisko Stanisław StąnępRi 
ur. 8. 4- 1923 staw. ........

Zagubiono zaświadczenie rejestracyjne 
R. k. u. — Kalisz na nazwisko Franciszek 
Niedźwiecki, ur, 17. 7, 1911 r, 259
Zgubiono dowód osobisty, kartę rejestra­
cyjną i kwity cechowe W POW- Środy, ™ 
nazwisko Walenty KasakowsRi, Kalisz, Pol­
na 23, m. 1. 258
STRONA ’ NR 120 ABCD

dorobku możemy być dumni*. Następ 
nie Wiceminister omówił sytuację poli­
tyczną i wskazał na zadania, jakie sto­
ją przed nami. Musimy podnieść nasz 
potencjał gospodarczy, mobilizować si­
ły pokoju oraz zacieśniać współpracę

1 M/lJ/l
to również święto dzieci i młodzieży

Święto klasy robotniczej jest także 
radosnym świętem dzieci, i młodzieży. 
Przecież i ona w szkołach i przed­
szkolach pracuje nad sobą i dla siebie 
by potem pracować dla kraju i narodu. 
N:ezwykle serdeczna i troskliwa jest 
obecnie opieka starszego pokolenia 
nad młodzieżą i trzeba tu podkreślić, 
że o najmłodszych „pracowników" 
dbają najbardziej robotnicy. Nie za­
pomnieli o nich w dniu Święta Pracy 
i dzieci to odczuły, Dowodem tego by­
ła ogromna ilość podarunków, które 
dziatwa otrzymała od załóg fabrycz­
nych, a w wielu przypadkach do sy.kół 
napłynęły zaproszenia na uczestniczę 
nie w akademiach na terenie fabryk. 
Wiele dzieci występami swymi wzbo­
gaciły program imprez, organizowa­
nych dla starszych. Były również od­
wrotne wypadki, że robotnicy przyby­
wali na akademie szkolne.

W Szkole Podstawowej nr 9 przy ul. 
Wigury mała aula nie mogła pomieś­
cić wszystkich dzieci. Wypełniły one 
każdą wolną przestrzeń po obu stro­
nach estrady, racząc się z pełnym za­
dowoleniem cukierkami, którymi ob­
dzielił ich świat pracy. Z ich roz­
iskrzonych oczu 1 śmiejących się lik? 
łatwo można było wyczytać jak wiel­
ką jest ich radość. Nauczycielka Pod- 
czaska w prostych, zrozumiałych dla 
dziatwy zdaniach mówi gromadzie o 
znaczeniu uroczystego dnia. A potem

W dzień Święta Pracy
Nigdy jeszcze uroczystości pierwszo­

majowe w Kaliszu nie były tak impo­
nujące jak w tym roku. Brało w nich 
udział całe dosłownie społeczeństwo. 
Rzesze pracujące w spontaniczny spo­
sób manifestowały na rzecz trwałego 
pokoju i radowały się z dotychczaso­
wych owoców swego tru'du.

Już wczesnym rankiem ulice zapełni­
ły się tłumami mieszkańców. Związki 
zawodowe, organizacje polityczne, spo­
łeczna i młodzieżowe oraz liczne rzesze 
młodzieży szkolnej wymaszerowały na 
plac 1 maja, na którym odbył się mani­
festacyjny wiec. Zagaił go przewodni* 
czący związków zawodowych a pó­
źniej przemawiali kolejno: przedstawi­
ciel zarządu wojewódzkiego ZMP —- 
Wicik, z rąmienjfi Wojska Polskiego w 
kpt. Szydłowski, w imieniu SL i PSL — 
p. Świerczewski, z Komitetu Centralne­
go PZPR <— wiceminister Leszczyckl.

Po odegraniu hymnów polskiego 1 ra­
dzieckiego pierwszy sekretarz KM PZPR 
odczytał rezolucję, w której zgroma­
dzeni kaliszanie przesyłają braterskie 
pozdrowienia robotnikom całego świa­
ta, walczącym o sprawiedliwość społe­
czną, pokój i niepodległość.

Po wiecu uformował się pochód, któ­
ry przedefilował ulicami odświętnie u- 
branego miasta, Przed Ratuszem na 
trybunie, otoczonej poc?tąmi sztandaro­
wymi przedstawiciele wład? państwo­
wych i samorządowych, wojska i .po­
szczególnych organiżącyj przyjmowali 
niekończącą się defiladę. Przygrywamy 
trzy orkiestry —• „Piaskowców", ^Bie­
lami" i wojskowa. W pochodzie szły 
ORMO i ZMP, młodzież szkolna, „Słu­
żba Polsce", związki zawodowe, robot­
nicy fabryczni, kadry harcerzy, kluby 
i żrzęszenia sportowe, wolne rzemiesła 
i zawody. Pochód zamykały szeregi ko­
lejarzy i dziatwy szkolnej oraz wozy 
z delegacjami chłopskimi, przybyłe ną 
to wielkie święto z okolicznych wiosek. 
Maszerującym oddziałom towarzyszyły 
oklaski i okrzyki wznoszone na ich 
cześć, (b)

Na popołudniowych 
i wieczornych 
idbanach

Miniona niedziela święcona uroczy­
ście i radośnie przyniosła kaliszanom 
poza zbiorowymi manifestlęjami, wiele 
rozrywek w ramach ludowych zębaw 
oraz imprez sportowych i kulturalnych,

O godz. 16 artyści Teatru Miejskiego 
Wystawili dla dzieci z sierocińców 
przedszkoli i szkół RTPD orąz sierot i 
półąierot z organizacji społecznych, 
przedstawienie pod tyt, „Laleczka z sa­
skiej porcelany". Mores uszczęśliwioną 
dziatwa przyjęła z zachwytem i entu­
zjazmem. Wieczorem w parku graz w 
sali rzemieślników rozpoczęły ąię ot- 
łvąrte zabawy ludowa, na których ba­
wiono się do późpej nocy przy dźwię­
kach doborowych orkfeetr,

Miłośnicy sportu przebywali całe po­
południe na boisku Z. 8, „Gwardia". 
Odbyło się tam szereg ciekawych im­
prez sportowych, Imponująco wypadłą 
gimnastyka przyrządowa w wykonaniu 
zawodników „Włókniarza", Z kolei od­
były 6ię ińecże koszykówki męśkiój i

z naszym silnym sojusznikiem — Zwią­
zkiem Radzieckim.

W części artystycznej wystąpili arty­
ści Teatru Miejskiego po czym wysta­
wiono doskonałą sztukę radziecką „Tu 
mówi Tajmyr”. (y)

następują deklamacje, jednoaktówka 
pt. „I my budujemy", śpiew i znów 
recytacje,. Kończy się uroczystość pło­
miennym odśpiewaniem „Międzynaro­
dówki",

Doskonale wypadła akademia l-ma- 
jowa w Państw. Gimnazjum i Liceum 
im. A. Asnyka. Do zgromadzonej mło­
dzieży przemówił przedstawiciel Ko­
mitetu Miejskiego PZPR — mgr Ku- 
rzajek, a delegat Wojska Polskiego 
przekazał uczniom pozdrowienia od 
żołnierzy i oficerów. Jako trzeci prze­
mawiał przodownik pracy Państw. Za­
kładów Przemysłu Dziewiarskiego, 
przypominając młodzieży, że wytężona 
praca młodych pracowników w zakła­
dach produkcyjnych i tych z ławy 
szkolnej jest najlepszym gwarantem 
lepszej przyszłości całego narodu. W 
serdecznych słowach zwrócił się do 
uczniów przedstawiciel Zarządu Woj. 
ZMP z Poznania — Wicik. Referat na 
temat dziejów międzynarodowego ru­
chu robotniczego wygłosiła prof, Szcze­
pańska.

W części artystycznej młodzież po­
pisywała się deklamacjami, śpiewem 
chóralnym oraz wykonaniem utworów 
muzycznych. W końcu uczniowie wy­
słali do Prezydenta Bieruta depeszę j. 
pozdrowieniami.

Podkreślić należy, że akademię przy­
gotowało niezwykle starannie szkolnu 
koło ZMP. (b)

żeńskiej rozegrane przez zespoły gimn. 
i lic. A. Jagiellonki. Mecze w siatków­
ce męskiej przeprowadziły zespoły 
„Włókniarza" i Szkolnego Klubu Spor­
towego. Największy aplauz publiczno­
ści zdobył mecz piłki nożnej między 
zarządami klubów „Gwardii" i „Pro­
sny". Należy dodać, iż wszystkie im­
prezy zorganizowane przez poszczegól­
ny instytucje i komitet obchodu były 
bezpłatne.

OSTRÓW
Już na dwą dni przed Świętem Pra­

cy miasto Ostrów zaczęło zdobić się we 
flagi, portrety twórców i krzewicieli 
socjalizmu, kierowników naszej nawy 
państwowej, transparenty 1 zieleń, W 
sobotą odbyły sią we wszysTcch szko­
łach poranki z udziałem komitetów ro­
dzicielskich i opiekuńczych, przedsta­
wicieli wjadsi szkolnych nrąz spnłeezeń, 
stwą Dziatwa szkolna obdarowaną zo­
stała przez robotników torebkami cu- 
kieików. Wieczorem społeczeństwo 
wzięło liczny udział w zorganizowanej 
akademii, pa której program złożyły 
się przemówienia przedstaw’ria!a Pqw, 
Redy Związków Zawodowych. Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR i delegata Woj-

WOLSZTYN
Tegoroczne święto pracy obchodzono w 

Wotsztyaia i w powiecie bard?® uj-oozyScie. 
Tak piępie umajonych ulic tonących we fla­
gach czerwonych i biało-ęzćrwonych oraz 
ozdobionych gmachów państwowych i pry- 
watpyeh jąk rówpież okien wystawowych 
jeszcze w Wolsztynie ple widziano.

Już w sobotę odbyły się w Wolsztynie 
uroczyste akademie we wszystkich szko­
łach, Dzieęj obdargwaiW paczuszkami ?ę 
słodyczami. Wieczorem przy tłumnym u- 
dziale społeczeństwa odbyła się uroczysta 
akademią w eąlj „Domil Społecznego". Re­
ferat o danipsłyjn znaczeniu święta pierw­
szomajowego wygłosił p. Grzybowski z Po- 
zpanią, Bogatą część artystyczną wypęłniłą 
młodzież ZMP-pwgką, dzieci szkolne i orkie­
stra Tow. Przyjaciół Żołnierza.

W niedzielę od wczęsnego rana panował 
na ulicach odświętny ruch. Uroczystości 
rozpoczęły się na rynky, gdzie niezliczone 
szeregi mas robotniczych, chłopskich i in­
teligencji wysłuchały treściwych przemó­
wień p. Grzybowskiego ? PZPR, posła Sąj- 
dela z SL i przewodp. Ząr?. Pow. ZMP 
Roszyka. Odczytaną rezolucję pokojową 
przyjęto entuzjastycznie.

Po Tąz pierwszy w dziejach Wolsztyna 
okązała j wspaniałą defilada odbyła się przęd 
artystycznie udekorowanym gmachem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Wśród długich szeregów defilujących szcze­
gólnie entu?iastycznie przyjmowano grupy 
regionalne autochtonów z Kramska Nowego 
i Kąszczoru. Liczne transparenty głosiły jed­
nomyślną solidarność w walce o światowy 
pokój.

Po południu odbyły ęję na miejscowym 
stadionie clękąwe imprezy sportowe, Przy 
licznym udziale społeczeństwa odegrali ro-

RAWICZ
Zlikwidowane odłogi, Gminna Spółdziel­

nią Samopomocy Chłopskiej w Bpjąpowie 
przejęła ostatnio resztówkę w Potrźebowie, 
leżącą ugorem. Dzięki wytężonej pracy 
inicjatywie p. Janowicza i Marcinkowskie­
go dotychczas leżąca ugorem ziemia zastała 
w całości ?ągrąną i obsiana zbożem jesien­
nym,

Skrzynka B. i C. K.
REFLEKSJE

o „dzwonach kaliskich**
Trzy koncerty chopinowskie, ja­

kie odbyły się w poza ub. ponie­
działek oraz ostatnia wystawa pla­
styków nasuwają pewne refleksje.

Omówmy najpierw stosunek spo­
łeczeństwa miejscowego do muzyki 
chopinowskiej, której zazdrości 
nam cały świat. Wspomniane kon­
certy były przeznaczone dla trzech 
różnych grup odbiorców — a więc 
dla młodzieży szkolnej, dla świata 
prący i dla miłośników muzyki. 
Młodzież płaciła za wstęp częścio­
wo, świat pracy nie płacił nic, mi­
łośnicy korzystali z biletów ulgo­
wych. I oto z ękazji posłuchania 
najpiękniejszych medodyj skorzy­
stała tylko w całej pełni •— mło­
dzież. Najbardziej zawiodła inteli­
gencja, wykupując zaledwie sto bi­
letów. Trzeba było zaprosić mło­
dzież ze szkół wieczorowych, aby 
ratować sytuację.

Samo zachowanie się niektó­
rych słuchaczy na koncercie zmu­
sza obserwatora również do posę­
pnej zadumy nad tragicznymi, choć 
nie dającymi się ująć w statystyczne 
cyfry — skutkami przeżytej wojny. 
Smutny jest fakt, że fatalny przy­
kład dają młodej generacji nieje­
dnokrotnie ludzie poważni, których 
bileter, czy pełniący w teatrze słu­
żbę strażnik, nie ma odwagi za­
wstydzać publicznie, Ale pewnym 
jest, że sam się wstydzi za tych 
„inteligentów" i „koneserów sztu­
ki", którzy w czasie koncertu nie 

, urywają swych pogawędek. Co to 
zresztą za znawcy, gdy muzyka ich 
nieraz nie tylko nie interesuje, lecz 
nawet nudzi. Zdarzyło się, ża taki 
pan wstał nagie z hałasem, mimo 
trwania koncertu, i nie licząc się z 
nikim, głośno opuszczał salę.

Ostatnia wystawą obrazów w 
Kaliszu pozwoliła zanotować osobli­
wą reakcję psychiczną u jednego 
ze zwiedzających, który wychodząc 
ze sali wystawowej głośno, byle 
go tylko bliźni słyszeli, wygłosił 
„swój" niefachowy, najbłędniejszy 
i naturalnie krzywdzący naszych 
artystów sąd o wystawie. Trudno 
ten wybryk bagatelizować, gdy 
wygłasza go człowiek, który do 
niedawna odgrywał poważną rolę 
w mieście. Opisany wypadek malu­
je najplastyczniej trudności, jakie 
siewcy kultury muszą przezwycię­
żać, by Kalisz nie stoczył się do 
rzędu „Pipidówki", w której © kul­
turze głucho. Nemo

ska Polskiego. W c?ęśei artystycznej 
popisywałą się młodzież szkolna pro­
dukcjami muzycznymi, chóralnym, i 
recytacjami.

W niedzielę całe społeczeństwa wy­
legło na ulice. Oficjalna uroczystości 
odbyły się na Rynku. Przemywali re- 
prezęntąnci Zw. Zaw. Kolejarzy. Komi­
tetu Centralnego PZPR i Stronnictwa 
Ludowego. Po wiecu uformował się po­
chód, w którym wielotysięczna rzesza 
defjlowała przez półtorej godziny, W 
szeregach szła młodzież ostrowska, or­
ganizacje polityczne, społeczne, zawo­
dowe i delegacje z poszczególnych za­
kładów prący.

botnicy Państw, żaki. Przemysłu Drzewne­
go przedstawienie amatorskie, po którym 
bawiono się ochoczo. Kino „Tatry" udo­
stępniło wszystkim uczestnikom obchodu e- 
glądanie filmu radzieckiego w specjalnych 
seansach popołudniowych.

Potężna manifestącją robotniczo-chłopska, 
nie ipająęa równych w Wolsztynie, wyra­
żała niezłomną wolę utrzymania trwałćgo 
i sprawiedliwego pokoiu.

Również pięknie wypadły uroczystości 
zorganizowane we wszystkich gminach po­
wiatu. (trz)

* - ' ' '* ' —-----l. .

PCK pomaga, uczy, raty je 
Oddział leszczyński święci przykładem

O ofiarnej 1 wytężonej pracy Polskie 
go Czerwonego Krzyża pisaliśmy już 
często, ale organizacja ta realizuje co­
raz to inne zadania i pracą swą zasłu­
guje. na specjalną uwagę. Jej pla­
cówki rozsiane bardzo gęsto na tere­
nie całego województwa niosą społe- 
czóństwu pomoc w każdej istotnej po­
trzebie, ratują każdego, kto zagrożony 
jest w swym istnieniu, a poza tym 
kształcą kadry fachowych sił, poświę­
cających się służbie zdrowia.

Godną pochwały jest działalność je 
szczyńskiego oddziału PCK. Placów­
ką tamtejszą zorganizowała ostatnio 
szereg pożytecznych kursów, w kfóryeh 
ogółem uczestniczyło kilkaset adeptów 
Oddział urządził więc kurą dla juna­
ków „Służba Polsce", kurs ratowników 
dlą kandydatów ze Związków Zawodo­
wych oraz utworzył drużynę sanitarną 
która pełnię będzie służbę w czasie 
większych uroczystości i imprez sporto­
wych. W roku ub. Oddział zaopatrzył 
wszystkie kolonie letnie dlą dzieci w 
powieció w apteczki i roztoczył specjdl-

KRONIKA
1 MA>« Środa
“strzeżysławy|Ksi?źyc wsch.: g 9.07

POZNAŃ
TEATRY

Wielki: o godz. 19 — „Cyrulik Sewilski** 
Polski: o godz. 16 — „Przyjaciele”, o g.

19.30 — „Sen nocy letniej" —■ W. Szeks­
pira.

Nowy: o godz. 19.30 — „Pan Jowialski”, 
z nestorem scen polskich Ludwikiem Sol­
skim w roli tytułowej.

Komedia Muzyczna: e godz. 20 — „Po­
rwanie Sabinek" z mistrzem Józefem Wę­
grzynem.

Aktora 1 lalki: o godz. 16 — „Królewna 
Śnieżka”, o godz, 19 — „Piast".

Kameralny (zespół ochotniczy TPŻ) o g.
19.30 — „Ich dwóch" — Niewiarowicza.

KINA
Apollo — „Czarodziejski kwiat" o godz.

13.30, „Zawieja" o godz. 15.30, 18 i 20.36; 
Bałtyk — „Konik garbusek" o godz. 13, 
15, 17 i 19, „Słońce wschodzi" ę godz. 211 
Muzą — „Czerwony krawat" o godz. 13 
(ceny biletów po 35 zł) — „Rzym miasto 
otwarte" o godz, 15.30, 18 i 20.30; Rialto 
„Skarb" o godz. 16, 18 i 20; Warta — Ak­
tualności nr 18 — o godz. 9, 10.30, 12 i
13.30, „Narzeczona z Turkmenii" p godz. 16, 
18 i 20.

Cyrk nr 1 — przedstawienia codzienni® 
o godz. 19-45. Ostatnią dni pobytu w Po­
znaniu.

„Głos“ z Poznania
W dniu 1 maja Międzynarodowe Targi 

Poznańskie zwiedziło ek. 60 tys. oąób. 
Na początek bież, tygodnia zgłoszono 
kilkadziesiąt wycieczek Z różnych stron 
Polski. Specjalny pociąg popularny z Lo­
dzi przywiezie ok. tysiąca osób. „Stalowa 
Strzała" — luksusowy autobus, przywie­
zie drugą już wycieczkę przodowników 
prący z „Orbisu".

W Publicznej Średniej Szkole Zawodo­
wej nr 1 przy ul, Działyńąkich odbyła się 
uroczystość wręczenia sztandarów Kołu 
Szkolnemu ZMP oraz hufcowi szkolnemu 
SP. Ztebrana młodzież szkolna zadeklaro­
wała jako czvn 1-majowy wykonanie po­
mocy naukowych wartości 700 tys, zł. W 
famach akcji „miasto — wsi" I Szkolna 
Brygada Współpracy przekazała miesz­
kańcom wsi Dąbrówka pod Poznaniem 
snopowiązałkę wartości 58 tys. zł, a poza 
typi uczniowie wykonali generalny remont 
motoru spalinowego i założyli 1000 głoś­
ników we wsi Bojadłą.

•
Pracownicy Spóldz. Wyd, Ośw. „Czy­

telnik" uczcili święto prący akademią 
w auli Akademii Handlowej.

*
Miejska Liga Kobiet urządza w dniu 

8 maja w Teatrze Polskim porąnek pięk­
nych melodyj z udziałem śpiewaczki ope­
rowej p. H. Korff-Kaweckiej, Przy forte­
pianie p. S. Reną,

Drygi program wieczoru młodych saty­
ryków poznańskich pt. „Kpinki 1 docinki" 
powtórzony będzie w dniu 3 i 7 mają br-

i------------- ŚREM ----------1
Tegoroczny obchód święta Pierwszego 

Maja w Śremie miał szczególnie uroczysty 
przebieg, W sobotę o godz, 20 odbyła się 
w sali Domu Żołnierza akademia, którą 
zagąjł sefcr. Pow. Rady Zw. Zawodowych 
Cjerżniąk. Przemąwiął na niej delegat Ko­
mitetu Woj. PZPR Zborowski, przedstawi­
ciel Wojska Polskiego kpt. Świątek, z ra­
mienia Ligi Kobiet p. Janiszewska i przed­
stawiciel Z. M. f.

W części artystycznej wystąpiła młodzież 
szkolna zrzeszona w szeregach ZMP i ZHP.

W dniu 1 maja po zbiórce wszystkich 
organizacyj i pocztów sztandarowych w 
Parku Miejskim wyruszył pochód na Rynek, 
gdzie wysłuchano przemówień przedstawi­
ciela Komitetu Woj. PZPR Zborowskiego, 
przedstawiciela Żarz. Woj. Str. Ludowego 
Stępniaka oraz delegata Żarz. Pow. ZMP 
Adamczaka.

Najwymowniejszą częścią obchodu był 
olbrzymi pochód przez miasto i defiladą, 
trwająca przeszło pół godziny, jh.

ną opiekę nad kolonią w Drzeczkowie, 
w której przebywały dzieci polskie 
przybyłe z zagranicy.

W bież, miesiącu PCK organizuje 
kurs dla przodownic zdrowia. Weźmie 
w nim udziął 90 słuchaczek, wydelego­
wanych ze wszystkich gromad powiatu 
leszczyńskiego, Kurs trwać będzie 15 
dni i obejmie zagadnienia, związane zi 
pielęgnowaniem chorych i niemowląt o- 
rąz tyczące podniesienia zdrowotności 
na wsi. W progrąmie przewidziany jest 
ponadto kurs dla kół młodzieżowych 
PCK, 'dla młodych matek z miasta Le- 
szną oraz urządzenie konkursu czysto­
ści w kołach PCK i w zagrodach wiej­
skich. Sześć wyróżnionych zagród o* 
trzymą nagrody.

Dzięki ofiarnej pracy sędziego Szrej- 
browskiego, oddział leszczyński rozwi­
ja się szybko i zdążył już podwoić li­
czbę swych członków, a kiedy otrzyma 
nowy samochód sanitarny, będzię mógł 
nieść pomoc potrzebuińCYm sprawniej, 
afiiżęli ta ńliało miejsce dotychczas.

(Zb)



t
Dnia 30 kwietnia 1949 zasnęła w Bogu po 

krótkich cierpieniach nasza najdroższa matka 
babcia i teściowa, śp.

Weronika Wolska
przeżywszy lat' 78.

Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego na 
cmentarzu parafialnym w Lwówku odbędzie 
się w środę, 4 bm„ o godz. 9.

W głębbkirn smutku pogrążeni 
córka, zięć, synowa, wnukowie 

nieobecny syn i rodzina
Katowice, Kraków, Ayignon. Lwówek

Po2na2______  C1048

W drugą bolesną rocznicę śmierci męża 
lego, śp.

odprawiona

w kościele 
o godz. 8, 
Znajomych

4944

zostanie

msza sw.
św. Marcina w dniu 4 maja br*. 
o czym zawiadamia Krewnych i

żona z rodziną I
ł

Dnia 2 maja 1949 r. zasnął w Panu, opatrzo-
V Sakramentami sj .a___ _ ...ny Sakramentami 

nasz drogi ojciec, 
lat 72, śp.

św.,_ mój najdiożgzy mąż, 
teść, dziadek, przeżywszy

Walenty Danielewicz
z Nowej Dąbrowy

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 11 z ko­
ścioła parafialnego w Kwilczu.

W nieutulonym smutku pogrążona
żona, dzieci i rodzina

Wituchówo 6170

I SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE

wykonuje fachowo i solidnie firma

5 IRENA SZAŁOWA
Poznań, tel.12-54, ul. Rataiczaka 11a

Numer akt: I Km 1105/48

Obwieszczenie o licytacli ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru I 

Stanisław Nowaczyk mający kancelarię w Poznaniu, 
ul. Bojowa nr 7 na podstawie art. 602 k.p.c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 5 maja 1949 r 
o godz. 14 w Poznaniu, ul. Kozia nr 30 odbędzie się 
druga licytacja ruchomości, należących do firmv 
Lloyd Wielkopolski właśc. Stefan Giergowicz skła­
dających się z i bufetu, 1 aparatu radiowego, 1 toa­
letki damskiej. 1 maszyny do pisania marki „Adler", 
1 biurka, 1 krzesła 1 1 taboretu. Po ukończeniu licy­
tacji powyższych przedmiotów odbędzie się przy ul. 
Poznańskiej w garążu Auto-Obsługa licytacja 1 sa­
mochodu półciężarowego marki ..Framo" jedpoton. 
nr rej. D 57050 oszacowanych na łączną sumę zł 
328.000,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 23 kwietnia 1949 r.
5a~40 Komornik: (—) st. Nowaczyk

Wolne posady
Apteka na prowincji poszukuje 
magistra(try) zaraz lub póź­
niej Oferty Głos Wielkopolski 
n£ 4a-322.

Administrątora-rządcę zatrud­
ni natychmiast Administracja 
Gospodarstw Rolnych Uniwer­
sytetu Poznańskiego. Wały 
Wazów 26, C1039

Siewcy na damską pracę po 
tr2ebni zaraz. Al. Marcinkow­
skiego 18. Skład obuwia.
_______________ P2996

Potrzebna zaraz pomoc domo. 
wą. przychodnia. Mickiewicza 
nr 24, m, 5._________ F77S

Grawer maszynowy potrzebny 
zaraz. Warunki korzystne. Of.t 
PAR. Ratajczaka 7, dla 4,681.

P3043
Do prowadzenia domu jednej 
osoby w Swarzędzu, potrzeb­
na najchętniej emerytka. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 6036. 
Pomocnica domowa potrzebna. 
Rokossowskiego 40 m. 3, 
______ ______________ cl 034 
Szwajcar do io dojnych krów 
potrzebny zaraz,. Samotny lub 
z rodziną. Slomkowąka. Ja- 
nuszkowo. pow. Żnin.__4b-196
Apteka w Pile poszukuje za­
raz magistra(try) na kierowni­
cze stanowisko. Warunki do­
bre. 4a-344

Zarząd gminny w Rokietnicy, 
pow. poznańskiego, przyjmie 
zaraz zdolnego pracownika na 
stanowisko referenta podatko­
wego. wynagrodzenie do omó- 
wienia na miejscu. 5a-20
Panienka lub starsza osoba do 
2-letniego dziecka zarąz. — 
Grunwaldzka 13. m. 2. 6082
Gosposia lub dziewczyna po­
trzebna zaraz na dobrych wa­
runkach Ul. Podolska 13 (So- 
łacz)._________________ 6084

Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89. tel. 20-14

 p2941

Półosie
do samochodów 
wszelkich marek 
wykonuje

T. Czajczyński

500.000 w IV kl. 55 Loterii Państwowej na nr 82 56 

100.000 „ IV kl. 55 „ ,, „nr 1139
padło w IV klasie 55 Loteri Państwowej w KOLEKTURZE nr 34 L_ __ I _ Poznań Rokossowskiego 86eon LOlmipe Telefon 75-96 4,-127

Losy do I kl. 56 Loterii K asowej rezerwujemy starym graczom do 4 mają 1949

Liturgiczne świece
ołtarzowe, dla bractw, i do komunii iw. 

poleca p2974
hROTOSZtliSKII fUBRYKA WYHOBÓ WOSKOWYM

Krotoszyn Pozn., ul. Sienkiewicza 2a

WARSZAWSKA TUCZARNI A DROBIU
W ORABOWIE N'PROSNĄ 
poszukuje do nabycia t 

Generator elektryczny prądu trójfazowego 
80—1(10 K. W. — 400 231 Wolt

Silnik na gaz ssący (Gazogenerator)
110—140 K. M. 4a-337

Siczególowe oferty przesyłać pod adresem TUCZARNI

GWOŹDZIE 7 UCHWVT¥
DOINSTAL lYCZNfl

Dla dotychczasowych swych
wykwalifikowanych pracowników

z wydziałów: finansowego, rozlicze­
niowego, zaopatrzenia i ogólnego (księ­
gowi, rachmistrze, maszynistki, kierow­
nicy wydziałów)

poszukuje
likwidujące się poważne przedsiębior­
stwo państwowe odpowiednich stano­
wisk z dniem 15 maja lub później. 
Oferty Biuro Ogłoszeń ,,PAR‘‘ Poznań, 
Ratajczaka 7 dla „4,680". p3042

^^^POZNAN, KOSIŃSKIEGO26 

TELEF 27-« 
CENNIK WYSYŁAM NA ŻADANIt

Przetarg
2 Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu sprze­

da w' drodze publicznego przetargu:
' w dniu 16 maja 1949 r. godz. 9 rano bąrąki znaj­

dujące się w Obornikach przy drodze Oborniki— 
Kowąnpwo;
w dniu 17 maja 1949 r. o godz. 11 — jeden barak 
znajdujący w Ludomaeh pow. Oborniki — użyt­
kowany przez ob. Wolskiego — Jalirisa;
w dniu 18 maja 1949 r. o godz. 10 — jedną szopę 
znajdującą się w Puszczykowie na ńierucjipmo- 
ści ob. Janąsząka Erazma, przy ul. Poznańskiej 
nr 59.

Oferenci zobowiązani są przed rozpoczęciem prze­
targu złożyć 10’/» ceny wywołania odnośnego baraku, 
tytułem wadium.

Bliższych informacji udzieli 2 Rejonowy Urząd Li­
kwidacyjny w Poznaniu, ul. Grottgera 15, pokój 6.

Do ceny kupną dolicza się 16V» kosztów manipula­
cyjnych i pół procent opłaty skarbowej.
5a-21 2 Rejonowy Urząd Likwidacyjny

w Poznaniu

1.

2.

3.

DYPLOMOWANY

OTO-FOTO
J. SALWIŃSKI

POZNAŃ
UL. PÓL N IEJSK A 1
TEL. 5C4-22. 5a-ó

Nauka
•<* 

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą. Piotr Pieprzycki 
Poznań, al. Marcinkowskiego 
26 tel. 23 62. Dla zamiejsco- 
wych kursy listowne. p2511

Powiatowy Zarząd Drogowy w Świebodzinie ogła­
sza przetąrg na 4a-315

wydzierżawienie drzew owocowych 
przydrożnych dla zbioru owoców w roku bieżącym. 
Przetarg odbędzie się w biurze Pow. Zarządu Dro­
gowego w Świebodzina przy ul. Sulechowskiej nr 3 
w dniu 10 maja 1949 r. o godz. 10.

Wykazy drzew można przeglądać w biurze P. Z. D. 
od 1. V. do 10. V. br.

Oferty można składać pod wskazanym adresem.

SZTANDARY!
PARAMENTA KOŚCIELNE^ 

wykonuje najstarssa fachowa firma SE

K. KĘDZIERSKA!
i Poznań
Ogrodowa 11
Tei. 98-63 - Rok zol. 1911)
Nagrodzona na PWK

Stolarki sosnowe I kl.

Kierownika rachunkowości roi. 
nej (bilansisty, rewidenta), 
poszukuje Państwowy )nstvtut 
Naukowy Gospodarstwa Wiej­
skiego W' Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 17. 4a-317
Siłą biurowa z dok'adrtą zna­
jomością księgowości amery­
kańskiej zaraz potrzebna. Za­
rząd Okręgu Zw. Zaw. Prac 
Sam. Teryt j Inst. Użyt. Publ. 
R. P. Poznań. Kansaka 5 (w 
podwórzu).____________ 6 L 9 8

Dziewczyna z gotowaniem za- 
raz. Słowackiego 31z33. m. 15. 
_________ ___________6086 
Pomoc domowa z noclegiem. 
Szamarzewskiego 24 m. 11. 
_____________________ 6088 
Panienka do 3-letniej dziew­
czynki. Żupańskiego 4. m. 13, 
godz 19—21._________ K485
Dziewczyna do prac domowych 
z gotowaniem potrzebna. Dą­
browskiego 18 (obuwie).

F765
Chłępiec do posyłek potrzebny.
Daimon. Rzeczypospolite! 8.

P3057

Szuka posady

Pomoc domowa, przychodnia, 
potrzebna. Sczanieckiej 2a. 
m. 12.   6102
Gosposia młodszą z referen­
cjami na wyjazd do Szczeci­
na potrzebna. Zgłoszenia: Do­
lina 3, m._6, Wilda. k487

12.

Mgr farmacji przyjmie ząrząd 
apteki 1. VI. 49. Warunek 
mieszkanie. Oferty: K. Choj­
nacki. Międzychód 17 Stycz­
ni ą 35. ___________ 6018

Pomoc domowa uotrzehna z 
noclegiem. Daszyńskiego 47, 
m 1. k486
Uczeń piekarski potrzebny za­
raz Poznań. Dehiecka 52/53, 
piekarnia.___  k489

Rolnik samotny poszukuje po. 
sady w gospodarstwie. Oferty 
Głos Wlkp. nr 6111._______
Rutynowana maszynistka szu­
ka zajęcia w godzinach popo­
łudniowych. O?. Gł. Wielkopol­
ski nr 6112^_______________

Dziewczyna dobrym gotowa­
niem. wszelkich prac domo­
wych. potrzebna, św.' Mar­
cin 76 m. 6. C1040

Kierownika 
gospodarstwa 

stawowego
zatrudni

Zarząd Okręgowy 
P, N. Z. w Poznaniu. 
Wynagrodzenie w/g u- 
mów-y zbioręwej d|ą 
pracowników rolnych.
Oferty składać:
rząd Okręgowy P.N.Z. 
Poznań, ul. Fr. Rataj­
czaka 15.

teiażniak z długoletnią prak. 
tyką szuka posady. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 6109.______
Poszukuję stróżostwa. Oferty 
Glos Wieikp., Rokossowskie­
go _16. nr 677.________ F777
Zarzadczyni kwalifikowana — 
świadectwami długoletnią
praktyką gospodarczą w sana­
toriach pensjonatach, sumien­
na. oszczędna, pracowita — 
przyjmie posadę. Adres wska- 
źe Wlkp. nr 4a-353,

Za-

p3102

Agronom (autochton). 40 lat 
praktyki w rolnictwie, przyj:- 
mie inną posadę. Oferty poda­
niem warunków Głos Wielko. 
pojski nr 4a-361.__
Dyplomowana tech dentystką 
przyjmie pracę, najchętniej w 
Poznaniu, zaraz. Oferty Głos 
Wielkp. Rokossowskiego 16. 
nr 679. F779
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Kursy Handlowo-Administra­
cyjne rozpoczynają 4 maja 3. 
miesięczny Wyższy Kurs Księ­
gowości przemysłowej oraz 
przyjmują dalsze zapisy na 
3-miesięczny Kurs Księgowo­
ści dla początkujących. Po­
tockiej 16 (Łazarz). godz. 17 
do 19  P2897
Wyższe Kursy Księgowości 
Przebitkowej wg ramowego 
planu kont rozpoczynam 5 ma­
ta. Smólski. Wawrzyniaka 33.

P1994
Nauki śpiewu udzielam. Brań­
ska. Limanowskiego 20/22 
m. 1.___ ___ 6004
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego, zatwier­
dzone przez Kuratorium, roz­
poczynają się 4 maja. Przy­
bylski. Poznań. Marsz. Ro­
kossowskiego 86 (Fpcha).

5552
Jazdy samochodem, motocyk­
lem. oraz dobrej obsługi po­
jazdów mechanicznych na­
uczysz się w Szkole AutoSter, 
Poznań, Mickiewicza 36. Po- 
czątek kursu 4 maja. p3016
Księgowość z przebitkową 
uproszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoły Przyspo­
sobienia Handlowego, pi. Wol­
ności 2. _________5a-23
Tańców lekcje początkującym, 
zaawansowanym, stępa, udzie­
la M Szczurek 7evla.nda 2.

P3082
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

5924

Osobiste
Welony, suknie ślubne, halki 
wypożyczą Mickiewicza 28 
m, 6.________________ P2793
Składam publiczne podzięko, 
wantę Najświętszemu Sercu 
Jezusa. Matce Bożej Nieusta­
jącej Pomocy za ocalenie ży­
cia synów w 1939 r. oraz bło­
gosławieństwo. Anna Fliege. 
rowa _ ______________ 6100
Świadkowie zajścia Dworcu 
Głównym przy kupnie biletu 
Poznań — Bydgoszcz, okienko 
2; 28. 8.1948. proszeni o zg’o. 
szenie: Poznań. Paderewskie. 
go 1, m. 2. do 5 maia br.

p3061

Sprzedaże
Limuzyna Opel-Kadet 230.000. 
nowe ogumienie, bardzo do­
brym stanie. Dolna Wilda 10, 
od godz 14—18.
Materace wyściełane 
metalowe wykonuje 
da ul. Kurzanoga 
Ratuszowej).

n3051

Reitor

Pianina pierwszorzędne tanio 
sprzedani Kopernika 6 m. 12. 

5215

„POLIMEX“
Polskie Towarzystwo Im­
portowe Maszyn i Narzę­

dzi Czackiego 7/9/11 
zatrudni natychmiast

techników - referentów
ze znajomością turbin i 
kotłów parowych — ko­
nieczna znajomość języka 
obcego.

Podania i życiorysy pro­
simy składać osobiście 
(lub nadsyłać) w Dziale 
Personalnym — Warszawa 
przy ul. Czackiego 7/9/11, 
pokój nr 113 — codziennie 
prócz sobót w godz. od 
9 do 12. 4b-215

Szciotki-Pędzle
WIELKOPOLSKA 

HURTOWNIA
St. Słanowskl
Poznań, św. Marcin 50 
telefon 13-74. o267ą

od 16 m m wzwyż poleca

Składnica Drzewa
Z. Cyplik i W. Wrzesiński
Poznań - Droga Dębińska 1 - Tel. 92-73

6075

Pani NA POCZEKANIU będą znów nowe po pod­
niesieniu OCZEK nieskazitelnym systemem pary­
skim; również cerujemy pończochy, skarpetki 
i odzież. — Wykonujemy eleganckie; nowe 

« kołnierzyki do koszul męskich. Wytwornie od- 
g świeżamy krawaty. Naprawa bielizny, Przyjmu- 
£ jemy do okrętki oraz zlecenia na prace t włóczki. 
F-rna „RENOVA44 Poznań, Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo)

Nowe siatki do 
powielaczy 
„ROTO44 i „GE-HA44 

wykonuje
firma „ASTRA44 
Maszyny Biurowe

Poznań, Gajowa 4, 
tel. 527-53
przy Ogr. Zoologicz­
nym.

Wysyłamy za zalicze­
niem pocztowym.

 p3029

B OGŁOSZENIA DROBNE H

Streptomycynę sprzedam.
Oferty Glos Wklp. nr 6110.

,,Avira*'. Dąbrowskiego 1. fa- 
sonuje kapelusze. Oczka pod- 
iiosi na poczekaniu. p2925
Meble pojedyncze, kompletne 
pokoje, meble stylowe tap­
czany, leżanki, fotele, obrazy, 
dywany lampy etc. Lokal Li. 
cytacji Trzeczafe Stary Ry­
nek 48. p2952
Meble: oddzielne, komplety, 
tanio poleca Janiak Ska Za 
Bramką 4. p2776
Meblę stylowe i nowoczesne w 
najlepszym wykonaniu polecą 
Swarzrdzki Magazyn Mebli, 
Poznań Stary Rynek 98/100 
(wejście z Żydowskiej). 5989

Kapelusze 
damskie, dziecięce, 
berety, duży wybór 

„Jectneiie"
Poznań, M. Rokossow­
skiego 32, IT ptr. 6103 
HURT — DETAL

Motocykl 125 DKW sprzedam.
Wroniecka .15. m. 4. 6080
Samochód DKW dobrym sta­
nie. Informacje: „Aute-Obsłu- 
ga“. Poznańska 64. p3020
Srebro, przedmioty artystycz­
ne, użytkowe, sprzedaż — 
kupno. Komis „Lamus**. Się. 
roca 5/6. p3100
Parcele — Wille —- Kamieni, 
ce — Gospodarstwa. Kupno — 
Sprzedaż. Załatwia solidnie 
Firma „Union" Poznań. Rze­
czypospolitej 4. 5101
Pianino i fisharmonium Forst- 
ra sprzedam. Kopernika 6 
m. 12. 6015
Pelerynę z srebrnych lisów ka­
nadyjskich sprzedam. Oferty 
Głos Wlkp. nr 6016
Automat do pakowania irysów 
sprzedam. Strusia 3a (war­
sztat). 6065
Kamienica komfortowa 4 skle­
py, Jeżyce. 3.500.000. Willa 
dwumieszkaniowa 2.500.000. 
Dom wolnym mieszkaniem, 
ogrodem. 1.700.000. Parcela 
600 m‘ przy Promienistej — 
sprzeda Metelski Marcina 13.

P2893

Motocykl
600 BMW jak nowy

sprzedam
Telefon 75-95 F768

Ciągnik „Hanomag" 38 KM po 
gruntownym remoncie, bardzo 
dobrym stanie: okazja Oferty 
PAR Ratajczaka 7. dla 4,715.

P3075

Parcele (willowe) — Tereny 
(sądowniczo - ogrodnicze) — 
Wille — Domki — Kamienice 
— Gospodarstwa — Przepro­
wadza sprzedaże — kupna so­
lidnie. dyskretnie Fa „Union**, 
Poznań. Rzeczypospolitej 4. 
_____________________ 6087 
Piusze, firąny, dywany, chod­
niki. ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17._____ 5a-26
Maszyną szybko szyjącą pra- 
wie nową. Żydowska 15/19, 
m, 6ą. prawe wejście. 6117
Willę komfortową, wolnym 
mieszkaniem. Dom wolnym 
mieszkaniem. Pijanowski. Pół- 
wiejska 26. __ pyoi
Meble różne, wielki wybór ko 
rzystnie — Janiak, Poznań, 
Rybaki 6 w podwórzu. p2521

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma
JOZEF ŁOWIMSKI
Poznań, Gnrhtiry 20

Telefon 39-05 
Telefon prywatny 501-66 

Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA 
_________ PRACĘ. p2946
nmmBBwmnnnMr
Fortepian na sprzedaż. Adres 
wskaże GłosWlkp.nr 6093.
Z powodu likwidacji magazy- 
nów na Spichrzowej sprzeda­
my spiesznie dziurawkę, gą­
siory. rury kamionkowe, ście. 
ki terakotowe, majoliki itd. 
M Czubek i Ska. Libelta 10. 
fęl, 21-74.___________ p3096
Maszynę do szycia „Singera", 
motocykl ..Sachs", 100, star­
ter. Chłapowskiego 3. m. 3.

P3094

Mercedes 170 v
kabriolet oraz

Mercedes 230 
limuzyna 

sprzeda — 
BRZESKI — AUTO

Jakuba Wujka 8. p31O4

Tapczany, fotele leżanki, róż. 
ne inne meble korzystnie — 
Janiak Poznań Rybaki 6

Limuzyna BMW po generalnym 
remoncie Jeżycka 42a. portier 
_____  __ ___________p3063 
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe, wykonuje Rekordą, 
ul Kurzaiioga (boczna Rstu­
szowej),_____________ p3060

Dom wypalony parcelą, ca 
1100 m:. częściowo odbudo­
wany, ze sklepami, śródmie­
ściu Poznania, sprzedam. — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 4,732. ‘ p3089
Jedwabnictwa kompletny sprzęt 
do hodowii gąsienic, również 
stołowy ciemny oraz gabinet 
męski sprzedam. Sągaąowski, 
Owińska,_____________ p3087

Kapelusze
Berety damskie 

i dziecięce 
poleca

„Eleonora0
Skład i pracownia
Pomń, Strusia 1

Telefon 76-75 p 2811

Chemlet 2 tony, w dobrym 
stanie, sprzedam. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. dla 4,739.
____________________ p 30 92 
Opel reklamowy, 4.cylindrowy, 
z przyczepką. na ’/» tony, stan 
dobry. Zgłoszenia: Jacków, 
skiego 34. Tel. 515-21.
____________________ p3090 
Młodego wyżła, czystej rasy, 
sprzedam. Garbary 6. m. 11.

6107
Radio Philips. 3 zakresy, dłu­
gie. średnie, krótkie, sprze­
dam. Opalenicka 58. 6105
Motocykl 100 na sprzedaż. M.
Rokossowskiego 67. warsztat 
mechaniczny^ ___ 6103
Meble białe: biurko, łóżko, 
szafa oraz motocykl DKW 200 
pierwszorzędny sprzedam. Nie- 
golewskich 16, m. 8. 6097
Parcele 700 m! i gospodar­
czym domktem sprzedam. Po. 
znań-Krzyżowmkt, Trzebiatow­
ska 62 (ża kościołem). Pośre- 
dnicy wykluczeni.______ 6096
Duży dywan perski, 3,75X4.30. 
Wiadomość: telefon 16-88.

 F775
Stół | bandonium sprzedam.
Staszica 8 w podwórzu (sto­
larnia)._______________ F774
Sprzedam Opel-Super 6—4- 
drzwiowy lub zamienię na 
Mercedes 4. Zgłoszenia: tele- 
fon 99-53. 5a-19
Ubrania — Płaszcze — Spo­
dnie — Materiały i dodatki 
krawieckie — J. Szymczyński, 
Poznań. Dąbrowskiego 9/11, 
tel. 502-42 (naprzeciw Ubez- 
pieczalnj Społecznej). 5ą-9
Akumulatory samochodowe — 
motocyklowe — naprawia 24 
godzinach „Warta**, al. Wiel­
kopolska 10, teł. 518-84.
____  5a-10

Kupqa
Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma­
szyn. Mielżyńskiego 18. p2778
tom czcionkowy drukarski za­
kupi każdą ilość Urząd Woje­
wódzki, Wydział Pomiarów, 
Jana III 4. C1022
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztaiarska 8. telefon 20 20

P2514
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań, 
Daszyńskiego 26. tel. 21-10, 
21-11. 02515
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacz zakupimy — Kocha­
nowicz Ska, plac Wolności 13 
(obok 3 Maja). 5a-14
DKW setkę kupię. Śmigielski. 
Pobiedziska, Poznańska 6.

6116
Streptomycynę kupię dla cięż­
ko chorego zaraz. Adres z ce. 
ną do Gł. Wlkp. pod nr 5a-24.
Drągi na dyszle, brzozowe, 
dębowe, bukowe kupi M. Czu­
bek i Ska, Libelta 10. Tele­
fon 21-74. P3098
Opony tylko w bardzo dobrym 
stanie. 18X475 lub 450 kupi 
M. Czubek i Ska, Libelta 10. 
Telefon 21-74. p3097
Włosie kupuje Marian Celler, 
Wytwórnia Śzczotek. Poznań. 
Zielona 5 (przy placu Bernar­
dyńskim). p3091
Artykuły fotograficzne kupuje
Fotoma, Szkolna 11, 5a-8
Książki, księgozbiory, polskie, 
w obcych językach, kupuje Księ­
garnia Gierczaka Poznań. Da- 
szyńskiego 59. p3080

Handlowe
Przyjmuję zamówienia na par­
kany. bramy, furtki, siatkę 
różnych wysokościach. Urban, 
Poznań, Rataje 5, tel. 506-48. 

6106

Zamiana
Zamienię pokój słoneczny z 
używalnością łazienki w Czę­
stochowie na podobny Pozna­
niu. Of. Głos Wlkp. nr 6078.
Jednopokojowe kuchnia wyłą­
czone. śródmieście, zamienię 
na większe peryferiach. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 6060.
2 pokoje Puszczykowie na po­
kój Poznaniu. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 6094,
2 pokoje z kuchnią śródmie­
ściu zamienię na podobne Je. 
źyce lub okolica willowa. — 
Oferty nr 840: Czytelnik. Ar­
mii Czerwonej 1. C1036

Pieniądz

Tapczany, fotele, leżanki, ma­
terace, poleca Kopczyk, Szkol- 
na 2.________________5a-11
Dom nowy. 4 ubikacje, pół 
morgą zięmj, 1.7O0.0OÓ. Zgło­
szenia: Dąbrowskiego 26. m. 4. 
____ _ __________ 6091 
Błam piżmowce, ładny, duży, 
25 000. Kurtka karakuły, mo­
dna. 55 000. Marcin 22. m. 8, 
front.________________p3078
Materace z gwarantowaną wy- 
ścielką i ramy sprężynowe. — 
Wrześniewicz. Rataiczaka 7, 
Telefon 36-31. p3067
Pianino czarne tanio. 23 Lu­
tego 22. m. 16, Polcyń.
_  p3Q58 
.Motęcyld NŚU sprzedam. M. 
Rokossowskiego 114. skład. 
od lg—18.  6070
Wózek dziecięcy „Bąjera**, 
suknię ślubną sprzedam. Stru­
sia 9, m. 8. 6083

Sam o cli id osobowy „Wandę- 
rer“ 6-cylindrewy. jak nowy, 
okazyjnie sprzedam lub za­
mienię na małolitrażowa Te 
leion 21-IH. P3093 m. 6. Wilda.

Dzierżawy
Kawiarnię - cukiernię miejscu 
letniskowym, nad morzeni, se­
zonie letnim oddam, w dzier­
żawę. informacje: Norwida 4, 
m. _9,____ _______ __ 6113
Kuźnię oraz plac oddam w 
dzierżawę z powodu choroby. 
Poznań ul. Kórnicka 38.

6072

z3ubY,
Zgubiono legitymację Z Z., 
legitymację tymczasowa PPS. 
zaświadczenie PZPR, kartę ro­
werową na nazwisko Jan Cie­
śla. zamieszkały Wągrowcu.

C1037 
Zgubiono dowód pierwszej re­
jestracji wojskowej, wysta­
wiony przez Zarząd Miejski. 
Wydział Wojskowy w Pozna­
niu. nr poz. 287. na nazwisko 
Józef Norek. _______ F776
Zgubiono książeczkę ubezpie. 
czeniową. wystawioną Ubez- 
pieczalnię Społeczną Ghorniki. 
Władysław Pawlak, Rusiec.

___________ 5a-17 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Aleksy Woźniak Wągrowiec.

_5a-16 
Zgubiono legitymację szkolną. 
Maria Zamachowska, uczęnni. 
ca gimn. gen Zamojskiej, 

__________ _ F771 
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
ćzalni Społecznej Poznań na 
nazwisko Leopold Szatkowski.

F764
Zgubiono kartę RKU Poznań 
na nazwisko Władysław Kacz­
marek .________________ 6092
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin na nazwisko Sta. 
nisław Kuderski. _____6099
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Jadwiga 
Rcthowa. 6089
Zgubiono legitymację b. PPS 
928 121. Urszula Ziehlke. Po­
znań.__ ____ 6061
Ząubiono legitymację S. I. nr 
257. Zdzis-aw Kaczmarski.

k492 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Sylwester Grajek._____4a-340
Zgubiono prawo iazdv, wyda­
ne 1936 roku przez Urząd Wo, 
jewódzki Nowogrodzki na na­
zwisko Franciszek Uglik 

4a-343

Letniska-Uzdrowiska
Letnisko nad jeziorem. 46 po­
koi z restauracją, wydzierża­
wię. Informacje: Szwajcarską 
nr 31, m. 3. godz. 16—17.

k483
-——w—.............  Iipn.iw
i R'’żne

400 000,— dysponuję. Upra­
szam propozycje. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4a-354.
Przystąpię do spółki z gotówką 
400 tys. Wita. Poznań-Gór 
czyn. Zgoda 24.______ 6068
Wytwórnia cukierków przyjmie 
spólnika. Oferty nr 4378: Czy. 
telnik Daszyńskiego 48 
________ ____ ______ k484 
Wspólniczki(ka) fachowej siły 
do wyrobu wtosianki poszuku­
ję. Posiadam gotówkę i lokal. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 4,731.___________ P3088

Wołne lokale
2 lokale warsztatowe i 2 piw­
nice wynaime zaraz. Mosto­
wa 3. 6101
Oddam pokój 2 papom przy 
Matejki. Ofertv Głos Wielko­
polski nr 6071.

Szuka lokalu
Małżeństwo poszukuje niekrę- 
ptijacego pokoju Tei. 48-69.
_________ _____ C716 
Pokoju poszukuje spokojna 
studentka. Oferty: PAR. Rataj- 
ezaka7^dla 4,720^ __p3079

(  ---- * 2—3-pokejowego
nierz futrzany 1500, but” me- 1 poszukuję pilnie. Zwrot remon- 
skie, 2060 Kosińskiego '.9, ■ tu. Oferty nf 845: Czytelnik, 

‘ ś$30 I Armii Czeiwonej i. c 1041

Sypialnia, bufęt. ;<5żka. szafa
2-drzwiowa umywalnia. użv- 
wąne. tanip. P^wieiska 10, 
podwórzu. _ ___  6037
2 łóżka (dąb), komplet. 10 000. 
płaszcz dia dziewczynki. 2500 
rakieta zagraniczna 1500, ko4. | Mieszkania

Pianino pierwszorzędne wypo­
życzę. Patr. Jackowskiego 56. 
m. 5.___________ 6104
Welony tiuiowe używane, tak­
że zbrudzone. kupuję. Arlt, 
Chłapowskiego 15. m. 15, go­
dzinach popo udn.____  p3083
Patefony. adaptery t wzmac­
niacze. z płytami wypożycza 
korzystnie Fa Renoma Stary . 
Rynek 23, Tel. 97-77. p3059
Ociką podciągam (oczko 7 —) 
„Haft i plis". Rataiczaka H. 
________ __ P2I77 
Warsztat naprawy maszyn biu­
rowych. Rohęwsk’ i Ska Miel, 
żyflskiego 18 tel 43 25

P2777
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych welonów Ciesielski, 
Paderewskiego 1 p2875

ZŁOTE OBRĄCZKI
ślubne
poleca i wykonuje
na zamówienia 

kupuje srebro i złoto.
wykonuie
wszelkie naprawy ze 
gacków i biżuterii

A. MATYSIAK
Fredry 1. p2761



Zwiedzamy nowy Poznań <iv>

Ubiegła niedziela miała swoisty cha- przed licznie zgromadzoną publiczno- 
rakter. Przed południem jak Polska dłu- ’ •
ga i szeroka sportowcy wzięli czynny 
udział w uroczystościach pierwszoma­
jowych manifestując na cześć Święta

rzecz

Fot. E. Kitzmann

Proletariatu całego świata
Pokoju. W barwnych szeregach przede­
filowali przed trybunami honorowymi 
prezentując swą tężyznę fizyczną.

Po południu natomiast zaroiły się 
boiska i bieżnie tą samą młodzieżą. 1 
tu w szlachetnej walce o palmę pier­
wszeństwa młodzież popisywała się

Warta—Gwardia (Gdańsk) 8:8
Rozegrane w hali PUP zawody bok­

serskie pomiędzy powyższymi drużyna­
mi zakończyły gię wynikiem remiso­
wym.

Walki dały następujące wyniki tech­
niczne: (na pierwszym miejscu goście):

Mikołajczewski uległ na punkty

Wyścigi motocyklowe 
zespołów klubowych

W celu umasowienia sportu motocy­
klowego, Motoklub „Unia" w Poznaniu 
organizuje w niedzielę 8 bm. w ramach 
wyścigu o nagrodę „Międzynarodowych 
Targów Poznańskich" wyścigi zespołów 
klubowych, na torze trawiastym w Wo­
li (Ławicy) pod Poznaniem. Wyścig ze­
społów odbędzie się poń protektoratem 
„Gazety Poznańskiej", która ufundowa­
ła nagrody dla zwycięskich zespołów 
W skład zespołów wchodzi trzech kie­
rowców jednego klubu w klasach od 
250 do powyżej 350 ccm. Do punktacji 
zalicza się miejsca zajęte przez dwóch 
kierowców danego zespołu.

Szachowy 
turniej młodzieżowy 

o mistrzostwo Poznania 
na rok 19&9

Rozwijające się stale życie szachowe 
naszego miasta ma do zanotowania no­
wą imprezę szachową Poznański Okrę- 
gowy Związek Szachowy powierzył 
klubowi szachowemu przy Gimn. Marii 
Magdaleny zorganizowanie turnieju 
indywidualnego dla młodzieży szkolnej. 
Turniej rozpoczął się 27 kwietnia br. 
w świetlicy ZZK przy ul. Roboczej w 
Poznaniu. W rozgrywkach bierze udział 
21 uczestników z Gimn. i Liceum Mar­
cinkowskiego, Marii Magdaleny, Mech. • 
Elektr., Handlowe, Telekom., RTPD. 
Budowlane. Uroczystego otwarcia tur­
nieju dokonał p. Leskow. Turniej po­
trwa około jednego miesiąca i odbywa 
się pod protektoratem dyrektora Gimn. 
M. Magdaleny p. M. Dubasa i prezesa 
POZSz, B. Wierzejewskiego,

SPORTOWEJ
ścią swoimi umiejętnościami sportowy­
mi.

Poznań miał okazję podziwiać lekko­
atletów i motocyklistów na boisku

defiladzie 1 - majo­
wej w Poznaniu wzięły 
również udział liczne 
rzesze sportowców. Na 
zdjęciu grupa dziewcząt 

w czasie pochodu

Wojewódzkiego Ośrodka W. F., piłka­
rzy na boisku Warty oraz bokserów na 
Placu Wolności. Na wszystkie te impre­
zy organizatorzy nie pobierali opłaty 
za wstęp. Sportowcy chociaż w ten 
sposób przyczynili się do uświetnienia 
uroczystości pierwszomajowych, (mt)

Liedkemu, Umiński przegrał z Jędra- 
szakiem, Gołyński pokonał Szymańskie­
go, Zelke uległ Lechowi, Iwański zre­
misował z Ratajczakiem, Jabłkowski 
wygrał z Suwiczakiem, Flisikowski zre­
misował z Frankiem, Mechlińskj wygrał 
z Majewskim przez dyskwalifikację 
tego ostatniego.

W wypadku gdy z trzech startują­
cych, dwóch kierowców nie ukończy 
wyścigu, dany zespół zostanie wyelimi­
nowany.

Długość jednego okrążenia wynosi 
2,1 km. Wszystkie biegi obejmują 10 
okrążeń toru.

Lekkoatleci Finlandii
w Polsce

Związkowa Rada Kultury Fizycznej i 
Sportu KCZZ zamierza sprowadzić w 
sierpniu br. ekipę 25 lekkoatletów 
Sportowej Federacji Robotniczej Fin­
landii (TUL), W skłańzie drużyny fiń­
skiej znajduje się szereg olimpijczyków 
i reprezentantów kraju,

Lekkoatleci fińscy wystąpić mają 
Warszawie, Gdańsku i Katowicach.

w

Lekkoatleci USA 
przybędq do Europy

Lekkoatleci USA w liczbie 55 za­
wodników przybędą w lecie br. do Eu­
ropy, w celu rozegrania szeregu spot­
kań. Pierwszy mecz rozegrają onj z re­
prezentacją państw skandynawskich w 
dniach 27—29 lipca br. w Oslo. Po­
nadto przewidywane jest dłuższe 
tournee po innych państwach euro 
pejskich.

|| KLUB WYDAWNICTW MUZYCZNYCH skrzypków, planistów, śpiewaków I chórów amatorskich

Prospekty I szczegółowe informacje we wszystkich księgarniach W5b-2
„CZYTELNIKA" I W ADMINISTRACJI KLUBÓW — WARSZAWA — DASZYŃSKIEGO 16

Z kolei podejmujemy ostatnią wędrów­
kę ku południowym krańcom Poznania, 
gdzie robotnicze dzielnice: Wilda, Dębiec 
i Swierczewo mówią nie tylko o pięknie 
Poznania ale 1 ’ego pracy.

Przyszłość wykuwana pracą
J<ęominy i hale fabryczne Wildy 

mają nie mniejszą siłę uroku niż 
przestrzeń zalana słońcem. Robotnicy 
tutejszych zakładów i fabryk rozsła­
wiają imię Poznania dalej, niż sięgają 
granice miasta i całej Wielkopolski. 
Tu rodzi się Poznań wielkich osiągnięć 
i Poznań przyszłości, tu zgiełkliwy a- 
kord maszyn pisze jego nową historię.

Ku miastu kominów i hal fabrycz­
nych zaprowadzi nas najdłuższa ulica 
Wildy (dojazd ze Śródmieścia tramwa­
jami 2 i 4) nazwana imieniem Ignace­
go Daszyńskiego.

Wilda to nie tylko dzielnica fabryk 
i robotniczego ruchu. Zobaczymy tu 
także szerokie płaszczyzny zieleni, 
parków, ogródków działkowych, sta­
diony i boiska sportowe (Klubu Spor­
towego „Warty", Wojew. Urzędu Kul­
tury Fizycznej, kompleks boisk przy 
Stadionie Miejskim). W przeciwień­
stwie do lewostronnej gęsto zabudo­
wanej Vfildy, prawa jej część rozcią­
gająca się wzdłuż nurtu Warty (z 
główną ulicą Dębińską) ma charakter 
parkowy. Nadwarciański pas zieleni 
począwszy od Łęgów Dębińskich na 
południowym skraju Wildy, ciągnie 
się nieprzerwanie w dół rzeki, aż za 
podmiejską osadę fabryczną — Luboń. 
Daje on wytchnienie po ciężkiej pracy 
nie tylko braci robotniczej Wildy, ale 
i mieszkańcom Śródmieścia.

Nad urozmaiconym brzegiem Warty 
przystanie żeglarskie, kajakowe i ob­
szerny dzieciniec do gier i zabaw. 
Stąd 4-kilometrowa Droga Dębińska 
zaprowadzi nas do miłego uroczyska 
porośniętego starodrzewem — Dębiny,

Z jej brzegu w kierunku zachodu 
widoczna gęstwa domów-osiedli robot­
niczych Dębca i Świerczewa, rozbudo­
wujących się imponująco, dzięki fun­
duszom miejskim i dotacjom Rządu. 
Obie dzielnice łączy arteria komuni-

Radio ❖
na wtorek, dnia 3 maja 1949 r.

8.05 Audycja dla kobiet; 12.15 Muzyka rozryw­
kowa; 12.20 Audycja dla wsi z W-wy; 12.50 „Me­
lodie ludowe" — gra zespól Wadyslawa Kaczyń­
skiego; 13.30 Muzyka obiadowa w wyk. Sekstetu 
P. R.; 14.15 ,Z minionego stulecia" — koncert 
muzyki polskiej; 15.00 śpiewa chór Czejanda na 
płytach „Muza"; 15 10 Koncert solistów ze Szcze­
cina; 15.30 „Historia zegara" — audycja słowno- 
muzyczna dla dzieci; 16.00 Audycja dla młodzieży 

.— „Archipelag ludzi odzyskanych" powieść dla 
m’odzieży; 16.20 Muzyka; 17.15 Transmisja z bie­
gu kolarskiego Praga — Warszawa; 17.30 Mu­
zyka polska; 18.00 Audycja „Służby Polsce"; 
18.15 Utwory kompozytorów' radzieckich: 18.30 
„Z życia Bułgarii"; 19.15 „Nasze melodie"; 19.45 
„Opowieść o Chopinie" Adama Czartkowskiego; 
20.00 Koncert symfoniczny w wyk. Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej P. R. w Katowicach; 21.30 
„Kołłątaj". pogadanka: 21.40 Muzyka taneczna 
w wyk. Orkiestry Tanecznej P. R.; 22.25 Utwory 
fortepianowe kompozytorów polskich w wyk. Wła­
dysława Kędry; 22.45 Nasi przodownicy pracy; 
22.50 Na swojską nutę — muzyka z p‘vt „Melo­
die". dostarczonych z firmy „Radio"; 23.10 Wy­
ścig kolarski Praga 
czechosłowackiej muzyki

Warszawa; 23.20 Koncert 
kameralnej.

4 maja 1949 r.
radiowa dla klas star-

na środę, dnia
8.55 Szkolna gazetka 

szych; 11.40 Audycja szkolna dla klas młodszych; 
12.15 Muzyka; 12.20 Pogadanka pt „Biblioteki 
wiejskie" w opr. Józefa Modrzejewskiego; 14.00 
Audycja dla kobiet; 14.15 Koncert muzyki ra­
dzieckiej; 15.10 ..Wiedza o morzu": 15.30 Kon­
cert dla dzieci wiejskich pt. „Tak śpiewają dzieci 
radzieckie" — transmisja z domu dziecka ch'op- 
skiego we wsi Karczewniku. now. Chodzież; 15.55 
„Uczę się- sam" — rozmowa z m^odzieżią korzy­
stającą z kursów korespondencyjnych ZMP; 16.20 
Audycja rozrywkowa- 16.45 Przegląd wydarzeń 
z Bydgoszczy; 17.15 Transmisja z biegu kolar­
skiego Praga — Warszawa; 17.30 Melodie filmo­
we i operetkowe; 18.00 Wszechnica radiowa; 
18.20 Muzyka; 18.30 Moniuszko — opera „Halka" 
— transmisja z Kijowa. W pierwszej przerwie opery 
felieton „w 130 rocznicę urodzin". W drugiej przer­
wie opery „Swobodny trud", utwory noetów ra­
dzieckich; 21.30 Muzyka; 21.40 ..Daleko od Mo­
skwy" — powieść Wasyla Ażajewa: 22.00 Audy­
cja słowno muzvczna; 22.45 Felieton pt. ..Sztuka 
zdobnicza w Wielkopolsce" w opr. Krystyny 
Jiingst; 23.10 Wyścig kolarski Praga 
szawa; 23.30 Koncert symfoniczny.

na czwartek, dnia 5 maja 1949 r.
8.05 Audycja dla kobiet; 8.55 „Daleko od 

Moskwy" — powieść Wasyla Ażajewa; 11.40 
Audycja dla przedszkoli; 12.50 „Od Mazurka do 
Oberka" — gra zespół Tadeusza Kozłowskiego; 
13 20 Skrzynka PCK; 13.30 Muzyka obiadowa w 
wyk. Orkiestry pod dyr. Mieczysława Paszkieta; 
14.00 Kronika Związku Radzieckiego; 14.15 Kon. 
cert solistów: 15.10 Pogadanka pt. ,Książki po­
znańskich literatów i naukowców" w opr. Stani­
sława Strugarka; 15.30 „Śpiewamy piosenki" — 
audycja słowno-muzyczna dla dzieci; 16.00 „Ar­
chipelag ludzi odzyskanych" — opowieści dla 
młodzieży; 16.20 Audycja literacka; 17.50 „Wi­
rusy" — pogadanka z cyklu „Powstanie życia"; 
18.00 „Dla każdego coś miłego"; 19.15 Koncert 
poświecony twórczości Marcelego Popławskiego; 
20.20 „Mozaika muzyczna"- 21.25 Audycja „Szpi­
lek"; 21.45 Reportaż z Biblioteki Miejskiej i 
Uniwersyteckiej — sprawozdawca Alfred Sikor­
ski; 22.00 „Maria Stuart" — tragedia Juliusza 
S'owackiego; 23.10 Wyścig kolarski Praga —I 

Warszawa, 23.20 Koncert symfoniczny.

kacyjna ul. Swierczewskiej (przedłuże­
nie ul. Daszyńskiego) i stacja kolejo­
wa Poznań-Dębiec.

Przed^elająca Dębiec linia kolejo­
wa w kierunku na Leszno i Wolsztyn 
(Leszno zapisane pierwszy raz w roku 
1393, siedziba Leszczyńskich i Sułkow­
skich, a później jednoty Braci Czeskich 
w Polsce; — Wolsztyn od roku 1423, 
przez wiele wieków ośrodek targów na 
wełnę), wybiega południowym skrajem 
m.asta do Lubonia i dalej do Puszczy­
kowa, podmiejskiego kąpieliska o le­
sistych wzgórzach.

*
Zakończyliśmy wędrówkę po Nowym 

Poznaniu. Poznałeś miasto, które w

MW

Likwidacja analfabetyzmu
podniesie godność człowieka, 
kulturę i dobrobyt kraju.

A L — K. Zielona Góra. — 1) Płaci Pan 
tylko opłaty na F. G. M. za lokal użytkowy.

2) Uzupełnienie czynszu od 1. 9. 1948 
może nastąpić w trybie art. 23a Dekretu.

3) Może Pan wnieść odwołanie do władzy 
czynszowej II instancji (przy Starostwie).

M- D., ul. Sucha 30. — Tenuta dzierżawna 
jest niezależna od opłat komunalnych (po­
datki). Obowiązki te można umową uchy­
lić.

Joteska. — Istnieje możliwość dokwatero­
wania najemców. Radzimy za pośrednic­
twem pracodawcy uzyskać zezwolenie na 
zajmowanie pokoju służbowego. Ocena o- 
stateczna należy do kompetencji Wydziału 
Kwaterunkowego.

K. Sroka. — Należy wnieść pozew w try­
bie art. 3 kpc.

Bez podpisu. — Motorek nabyty w oko­
licznościach przez Pana przedstawionych 
nie jest mieniem poniemieckim.

Fr. S., Poznań. — 1) Brak rozstrzygnięcia.
2) Podatek od nieruchomości z mocy pra­

wa obciąża właściciela nieruchomości.
K. S._ 36580. — Płaci Pan czynsz pod­

wyższony (według powierzchni).
Z. L., Łazarz. — Rozstrzygnięcie należy 

do Wydziału Kwaterunkowego.
Dobrzyca. — Za mieszkanie płaci Pan 

czynsz w dotychczasowej wysokości. Lo­
kal użytkowy poza mieszkaniem stanowi 
lokal podlegający opłacie na F. G. M.

Przygodzice, Liceum Rolnicze. — Opinio­
wanie pytań przez Pana postawionych nie 
leży w granicach naszych kompetencji. 
Może Pan złożyć odwołanie ewent. do Mi­
nisterstwa.

Informator Targowymi
TARGI OTWARTE codziennie od godz. 9

do 20.
CENY WSTĘPU NA TARGI WYNOSZĄ: 

200 zł (bilet normalny), 150 zł (na legit. 
związku zaw.) oraz 50 zł (dla wycieczek 
szkolnych i studentów), 3.000 zj (karta sta­
łego wstępu).

BIURO KWATERUNKOWE MTP (ul. Ro­
kossowskiego 14) czynne całą dobę i przy­
dziela tylko kwatery prywatne.

PAWILON OBSŁUGI PUBLICZNOŚCI 
(Pawilon T) czynny jest od godz. 8 do 20 
(sprzedaż biletów kolejowych, informacje 
komunikacyjne).

PLACÓWKI P. C. K. i STRAŻY POŻAR­
NEJ czynne są na Targach w pawilonie przy 
ul. Śniadeckich.

LINIE TRAMWAJOWE (wozy kursują co
10 min.): 1 — Dworzec — Stary Rynek, 
2 — Dębiec — Ogród Botaniczny. 3 — Dę­
biec — Pogodno. 4 — Dębiec — Górczyn, 
5 — Górczyn — ul Północna, 6 — Droga 
Dębińska — Pogodno, 7 — Traugutta — 
Polna, 8 — Ogród Botaniczny — Północna, 
9 — Golęcin — Stary Rynek, 10 — Scza- 
nieckiej — Polna, 11 — Palacza — Winiary, 
12 — Palacza — Traugutta, 13 — Stary 
Rynek — Ostroroga. „O" — DWORZEC — 
GOSPODA TARGOWA. Linie: 2 3. 4, 7,
11 i 12 kursują od godz. 5. Pozostałe od 
godz 5.30, a wszystkie do godz. 23.30. Od

Targowe niedyskrecje

my— Zdaje mi 
znamy...

— Owszem. Poznaliśmy się 
ubiegłym roku tu na Targach.

— Aaa... prawda, pożyczyłem 
nu wtedy tysiąc złotych.

— Nie. to pomyłka. My się wcale 
nie znamy. 

znacznej części dźwignęło się z gru­
zów wojny własnym wysiłkiem, a dzi­
siaj rozbudowuje się z rozmachem, 
wzmacniając siłę gospodarczą kraju. 
Rozmach tej rozbudowy jest zapowie­
dzią pomyślnej przy6złjści Poznania.

Józef Tułasiewicz

Praca niniejsza jest jednym z fragmen­
tów — wydanego ostatnio przez Wyd. 
Zachodnie i Morskie — „Przewodnika po 
mieście Poznaniu". Przewodnik ten obję­
tość 150 stron) bogato ilustrowany i za­
wierający dokładny plan Poznania można 
nabyć po przystępnej cenie we wszyst­
kich kioskach „Czytelnika" i „Prasy",

T. 200. — Stan faktyczny przez Pana 
przedstawiony należy udowodnić zeznania­
mi świadków.

Świebodzin, Stała Czytelniczka. — Prosi­
my przeczytać odpowiedź w poprzednich 
numerach pod „Sąd" w sprawie rozwodo­
wej.

J. H. — Stan faktyczny przedstawiony 
jest' niewystarczająco. Prosimy zwrócić się 
do Państw. Zakł. Emeryt, w Warszawie z 
podaniem wysokości renty i wynagrodzenia.

L. Szymkowiak. — Nabywcy wstąpili w 
•obowiązki zbywcy. Do lipca 1949 r. dzier­
żawić może Pani 4 ha ziemi.

Zainteresowana. — W procesie cywilnym 
nie jest Pani czynnie legitymowana. Ra­
dzimy sprawę załatwić za pośrednictwem 
Wydziału Kwaterunkowego.

J P., Żabikowo- — Płaci Pan czynsz pod­
wyższony z tym, że wynajmujący (domek 
do 8 izb) nie odprowadza opłat na F. G. M.

Okręgowy Związek Cechów. — Lokal 
mieszkalny używany częściowo na zakład 
rzemieślniczy traktowany jest na mocy § 6 
ust. 2 Rozp. z 23. 10. 48 (Dz. U. R. P. Nr 50 
poz 398) jako lokal mieszkalny.

Sw. Marcin 56. — Rozdział według ilości 
tylko lokatorów jest niesłuszny. W przy­
padku przedstawionym należy uwzględnić 
jako podstawę rozdziału liczbę mieszkań 
samodzielnych niezależnie od liczby najem­
ców.

El-Ka, Gniezno. — 1) Płaci Pan podatek od 
nieruchomości. Jako podstawę opodatko­
wania przyjmuje się wartość czynszową, 
jaka by została uzyskana w razie wynaję­
cia nieruchomości w roku poprzedzającym 
rok podatkowy.

2) a) 55 proc, względnie 35 proc., b) peł­
na stawka.

I
godz. 23.50 kursują jednorazowo wozy służ­
bowe w kier. Dębca. Górczyna, Pogodna 
(Osiedle Grunwaldzkie) i Winiar od Mostu 
Uniwersyteckiego. Opłata za przejazd wy­
nosi 15 zł, wozem służbowym — 30 zł, za 
bagaż również 30 zł.

AUTOBUSY I TROLLEYBUSY MPKE kur­
sują do Głównej, Osiedla Warszawskiego 
i Starołęki od ul. Mostowej, do Naramowic 
z Tamy Garbarskiej, na Winogrady od al. 
Pułaskiego i na Ławicę od Ogrodu Bota­
nicznego.

POSTOJE DOROŻEK SAMOCHODO­
WYCH: ul. Daszyńskiego (tel. 85-90), Nie­
golewskich (tel. 64-64), św. Marcin (94-50). 
Ratajczaka (95-85), Garbary (3626), Dworzec 
Główny i Zachodni, Rynek Jeżycki (86-86), 
Berwińskiego (37-50), pl. Wiosny Ludów 
(97-00). Ponadto w szeregu punktach mia­
sta znajdują się postoje dorożek konnych. 
Taryfa za przejazd obowiązuje przy taksów­
kach samochodowych wg. licznika (X 100), 
przy dorożkach konnych według umowy.

MUZEA: Muzeum Wielkopolskie (al. Mar­
cinkowskiego 9) otwarte codziennie od 9 
do 18 Prehistoryczne (Sew. Mielżyńskiego 
26/7) — codziennie od 9 do 17. Przyrodni­
cze (ul. Zwierzyniecka — Ogród Zoologicz­
ny — codziennie od 8—19.

WYSTAWY: Ogólnopolska Wystawa Fo­
tografiki, Wystawa Grafiki Meksykańskiej 
oraz Wystawa nagrodzonych projektów na 
pomnik A. Mickiewicza. Wszystkie odby­
wają się w gmachu Muzeum Wielkopolskie­
go w godz. od 9 do 18. Wystawa okręgu 
poznańskiego ZZPAP — w Salonie Sztuk 
Plastycznych przy al. Marcinkowskiego 28 
od godz. 10 do 18. Wystawa pamiątek spor­
towych KS Zw. „Warta" w Domu Pocztow­
ca (al. Marcinkowskiego 20) trwa do 10 
maja br., otwarta codziennie w godz. od 
9 do 19.

OBIEKTY GODNE ZWIEDZENIA: Pal- 
miarnia w Parku Wilsona (dojazd tramwa­
jami nr. 4, 5 10, 11 i 12) otwarta od godz. 
9—18; Ogród Zoologiczny (dojazd tramwa­
jami nr 2 i 1 ó) otwarty od godz. 9—17: 
Stary Ratusz (St Rynek — dojazd tramwa­
jami nr. 1, 9 i 13); Ogród Botaniczny .Jeży­
ce — dojazd tramwajami nr 2 i 8) — otwar­
ty od godz. 9—18.

CODŻIENNE PRZEJAZDY motorówkami 
po Warcie: odjazdy z przystani przy Moście 
Chwaliszewskim (dojazd 
5 i 8) o godz. 10, 12.30 i 
150 zł , zniżkowe — 100 
nabywać w Ekspozyturze 
na Wiśle (ul Garbary 96) 
nym teł. 35-59 i 17-65; lub na statku.

CODZIENNIE ZWIEDZANIE ZABYTKÓW 
MIASTA AUTOKAREM organizuje „Orbis" 
o godz. 10, 1/1 i 17. Odjazd sprzed Dwor­
ca Zachodniego (naprzeciw Targów).

BIURO HOTELOWE „ORBISU" znajduje 
się w hallu Dworca Głównego — okienko 
18 — i czynne jest całą odbę.

BIURO OBSŁUGI WYCIECZEK znajduje 
się na peronie I Dworca Głównego i przy­
dziela noclegi i wyżywienie zbiorowe zgła­
szającym się wycieczkom. Biuro czynne jest 
całą dobę.

tramwajami nr. 
15 Cena biletu 
zł. Bilety można 
Państw. Żeglugi 
w Porcie Rzecz-


